
Plan 6-letni — planem wielkiego rozwoju gospodarki morskiej
wzmacniajmy jedność narodu w walce o pokój i Pian 6-ietni!

Zwycięski meldunek
górników kopalni rybnickich
KATOWICE PAP, Pod koniec 

rannej zmiany w dniu 25 bm 
górnicy kopalń rybnickich wyko­
nali przedterminowo półroczny 
plan wydobycia w skali całego 
zjednoczenia.

Do końca półrocza załogi ko­
palń Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemyślu Węglowego dadzą gos 
podarce narodowej około 135 tys. 
ton ponadplanowej produkcji wę­
gla.
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« iW imię zacieśnienia sojuszu robotniczo - chłopskiego 
— dla przyspieszenia budowy socjalizmu na wsi

Spółdzielcy z Nebrowa Małego 
wzywajq d o  Czynu Lipcowego

wszystkie spółdzielnie produkcyjne Wybrzeża
Pierwsi na Wybrzeżu odpowiedzieli na wezwanie spółdzielni pro­

dukcyjnej w Kodeńcu spółdzielcy z Nebrowa Małego. Na ogólnym ze­
braniu, z entuzjazmem podjęli oni następującą rezolucję:
Spółdzielnia

Ziemiach Odzyskanych
nasza powstała na | systematyczne przeprowadzanie 

mało ¡¡narad spółdzielczej brygady polo-
średniorolnycb gospodarstw. W ro­
ku ub. pomimo poważnej suszy, któ 
ra nawiedziła nasz krai, zebraliś­
my przeciętnie 21,2 q pszenicy z 
ha, jęczmienia jarego 16,8 q z ha, 
jęczmienia ozimego 21 q z ha i 
owsa 19 q z ha. Chłopi indywidual­
ni pozostający poza naszą spółdziel 
nią mieli piony o 25 proc. niższe.

Szybko rozwija się u nas hodow 
la bydła i trzody chlewnej. Prag­
nąc zabezpieczyć sobie jak najwię­
kszą i jak najwartościowszą bazę 
paszową dla stale wzrastającego po 
głowią bydła zasialiśmy w br. m. 
in. 3 ha lucerny I 27 ha koniczyny.

Wraz z coraz lepszymi wynika­
mi gospodarczymi życie nasze sta­
je się z każdym rokiem bardziej 
dostatnie, bardziej kulturalne.

Przekonują się o tym również i 
chłopi, którzy do tei pory pozosta­
wali poza spółdzielnią. I tak, dzię­
ki dobrym wynikom pracy zespoło­
wej przystąpiły ostatnio do naszej 
spółdzielni 3 rodziny chłopskie. Nie 
ustajemy w pracy uświadamiającej 
nad pozyskaniem dla zespołowej 
gospodarki pozostałych mało i śred 
niOrolnyth chłopów w ndsżej gro­
madzie.

W dalszej części zobowiązania
czytamy:

,.Wielki dzień Wyzwolenia — 
dzień 22 Lipca my, członkowie rol­
niczego zespołu spółdzielczego w 
Nebrowie Małym, postanowiliśmy 
uczcić jak najgodniej — czynem 
produkcyjnym. Po zastanowieniu 
się nad naszymi możliwościami, zo 
bowiązujemy się:

Skosić giówne zboża w ciągu 10 
dni, tj. w czasie o 6 dni krótszym 
niż planowaliśmy.

Wszystkie inne prace w akcji 
żniwnej jak: zwózka zbóż, młocka 
i siew poplonów, wykonać o 4 dni 
wcześniej niż planowano.

Całość podorywek przeprowadzić, 
nie później jak 3_ dni po sprzęcie 
poszczególnych zbóż.

Zasiać poplony na obszarze 3 ha 
oraz przygotować glebę i zasiać sy 
Sternem pasowym nie później jak 
do 25 sierpnia 5 ba rzepaku ozime 
go, do dnia 5.IX. obsiać 20 ha jęcz 
mieniem ozimym.

W okresie trwania akcji żniwno- 
oiniotowej orniócić najmniej 40 
proc. zboża zamiast planowanych 
32 proc.

Z pierwszych omlotów odstawić 
zboże na planowy skup w pełnej 
należności i wydać członkom ziar­
no w formie zaliczki w ilości okre­
ślonej statutem./

Zobowiązania' nasze zrealizujemy 
pi zez;

Usprawnienie organizacji pracy i 
stosowanie wzorowych norm opra­
cowanych przez instytut ekonomiki 
rolnej, klóre przystosujemy do ist­
niejących warunków w naszej spó! 
dzielni,

Wody k a n a łu  W o ł g a -  Don
n a w a d u ^ t a  lu t : s t e p y
MOSKWA PAP. Uruchomienie 

kanału Wołga — Don pozwoliło 
przystąpić do nawodnienia olbrzy­
mich obszarów w stepach donico­

wej z ciągnikową brygadą POM, 
terminowe i należyte przygotowa 

nie sprzętu potrzebnego do akcji 
żniwno-omiotowej, 

ukończenie przed żniwami prac 
związanych z uprawą okopowych, 
tak, aby w czasie kampanii nie od­
rywać ludzi od robót żniwnych, 

stosowanie zabiegów agrotech­
nicznych w oparciu o plan,

Do Czynu Lipcowego za przykła 
dem braci robotników stajemy śwla 
dom!, że w ten sposób zwiększymy 
swój wkład w wielkie dzieło zacieś 
nienia sojuszu robotniczo-chłopskie 
go, w dzieło zwycięskiej realizacji 
wspaniałego, wielkiego Planu 6-1 et- 
niego 1 wzmocnienia socjalizmu na 
wsi.

Nasz czyn niech będzie wyrazem 
miłości do ojczyzny ludowej i jej 
Pierwszego Obywatela Prezydenta 
Bolesława Bieruta, wyrazem naszej 
niezłomnej woli walki o pokój prze 
ciwko imperialistycznym podżega­
czom wojennym.

Wzywamy wszystkie spółdziel­
nie produkcyjne województwa 
gdańskiego, by poszły naszym 
śladem i VIII rocznicę ogłoszenia 
Manifestu PKWN uczciły Czynem 
Lipcowym“.

Współzawodnictwo załóg w całym kraju 
wyzwala nieprzebrane rezerwy gospodarcze

Prezydent RP
m  przedstawieni!?

w Teatrze Powszechnym na Pradze
WARSZAWA PAP. Dnia 24 bm. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut obecny był w Pań­
stwowym Teatrze Powszechnym na 
Pradze na przedstawieniu sztuki 
Leonida Rachmanowa „Niespokojna 
starość".

Prezydentowi Rzeczypospolitej to 
warzyszyii członkowie rządu i 
członkowie Biura Politycznego KC 
Poiskiej Zjednoczonei Partii Robot­
niczej.

KATOWICE PAP. Cenne posta­
nowienie podjęta załoga huty „Bo­
brek“ . M. in. zespół obsługujący 
wielkie piece zobowiązał się wypro­
dukować w trzecim kwartale br. 
dodatkowo 530 ton surówki i zmtiiej 
szyć zużycie koksu o 20 kg na to­
nę w porównaniu ze średnim zu­
życiem w pierwszych 5 miesiącach 
br.

Załoga stalowni wyprodukuje po­
nad plan do 22 lipca — 1.200 ton 
stali,

metodę Żandarowej, co wpłynie na 
dalszy wzrost wydajności produk­
cji.

*  *  *

KRAKÓW PAP. 1.369 zespoło­
wych i indywidualnych zobowiązań 
podjęli robotmcy, majstrowie i tech­
nicy zakładów przemysłu odzieżo­
wego, skórzanego i garbarskiego w 
woj. krakowskim. Wartość ponadpla 
nowej produkcji, jaką wytworzą za- 

przeprowadzając 13 wytopów lo-gi, oszczędności, jakie zostaną u

Marynarze Ludowej Marynarki Wojennej podnoszą swą sprawność fizyczną, 
aby lepiej pełnić zaszczytną służbę.

Na zdjęciu: obsada łodzi wiosłowej oficera Andrzeja Monasterskiego w cza­
sie ćwiczeń.

szybkościowych i 117 przyspieszo­
nych.

* *  *KRAKÓW PAP. Załoga Fabryki 
Lokomotyw ji.n, E> Dzierżyńskiego 
w Chrzanowie powzięła zobowiąza­
nie o wartości przekraczającej 3 
miliony złotych. W tym celu posta­
nowiła ona wprowadzić wyższe for­
my, socjalistycznego wspóizawodnic 
twa pracy. Kilkudziesięciu mistrzów 
ze wszystkich oddziałów fabryki 
przystąpiło do-współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego w zawodzie. Robot 
,nicy zobowiązali się wprowadzić 
metodę Kowalowa. Przodujący mis­
trzowie wydziału mechanicznego zo­
bowiązali się upowszechnić w war­
sztatach wydziału mechanicznego

zyskane w wyniku racjonalniejszej
gospodarki materiałami, zastoso- wają się zebrania, na których alf-

Z frontu p rzygoto w ań  
do akcji żn iw n o -o m le to w e j
W e. wszystkich powiatach nasze­

go województwa trwają przygoto­
wania do pierwszoiipcowego „dnia 
gotowości do żniw i omiotów“ .

W ppwięcie wejherówskifn bdby

wania metody Lidii Korabielniko- 
wej itp, wyniosą z górą 8.855 tys. 
zł.

tyw gminny i gromadzki zdają 
sprawozdania o stopniu gotowości 
do rozpoczęcia żniw i omlotów.

Radzieckie MSZ domaga się od rzędu szwedzkiega 
położenia t a u  ‘ granicy ZÍ

kich, 'W ciągu kilku ubiegłych ty­
godni 60 sowchozów i kołchozów 
otrzymało obfite ilości wody do na­
wadniania pól.

Zakres prac ziemnych przy budo­
wie systemu nawadniającego w ste­
pach donieckich wyniósł 16 mi!io-| orzcz szwedzkie samoloty wojskowe 
nów ni. sześć Łączna długość ka- j I żąda, aby rząd szwedzki podjął 
nałów nawadniających w tym rejo-| niezwłocznie kroki,

MOSK.WA PAP. Agencja Tass 
donosi:

24 czerwca minister spraw zagra 
nicznych ZSRR A. Wyszyński przy 
¡ęl ambasadora Szwecji p. Sohima- 
na i złożył mu następujące oświad­
czenie:

„W związku z tym, że rząd 
szwedzki 21 czerwca zwrócił się z 
prośbą, o zakomunikowanie, czy ra­
dzieckie siły zbrojne ostrzeliwały 
13 czerwca nad Bałtykiem samolot 
szwedzki typu „Ds-3“ i jeśli tak 
byto — o wyjaśnienie okoliczności 
tego wypadku-, Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR uważa za ko 
riieczrie oświadczyć co następuje:

Na podstawie dochodzeń przepro 
wadzonych przez kompetentne wła­
dze Ministerstwo komunikuje, że 
13 czerwca o godz. 13 min. 10 
dwa samoloty obce naruszyły gra­
nicę radziecką w rejonie Wents- 
pilsa od strony Bałtyku. Wobec 
ngiy i niepomyślnych warunków at 
mosferycznycii, przynależności tych 
samolotów nie ustalono. Wspomnia 
ne samoloty zostały odpędzone 
przez samoloty radzieckie. Mini­
sterstwo uważa za konieczne zwró 
c-ć jednocześnie uwagę na charak 
terystyczny fakt, że samoloty ra­
dzieckie nigdy nie naruszają gra­
nic innych państw, podczas gdy by­
ło ostatno kilka wypadków naru 
szenia granicy radzieckiej przez sa 
moloty obce, w tej liczbie szwedz­
kie.

Ministerstwo zwraca ponownie u 
wagę rządu szwedzkiego na fakty 
naruszenia granicy radzieckiej

przepisy, na mocy których w wy­
padku naruszenia przez samolot 
obcy granicy państwowej i prze­
dostania się samolotu obcego na 
terytorium innego państwa, lot­
nicy danego państwa obowiązani są 
zmusić ten samolot do lądowania 
na miejscowym lotnisku, a w razie 
oporu — otworzyć do niego ogień“ .

Polskie Linie Oceaniczne 
wykonały plan półroczny przed terminem

Przed kilkoma dniami informowaliśmy o przedterminowym wy*, 
konaniu planu półrocznego przez, załogi statków „Piast“ , „Bytom“ i in­
nych. Wkrótce potem realizację swoich zadań prztyj^zowych ,zakoń­
czyły na około 14 dni przed terminem dalsze jec^pistki pływające 
naszej floty pełnomorskiej. Wśród nich znajdowały się statki „Hel“ , 
który wykonał swój plan w 116 proc. w tonach i 101 proc. w tono- 
milach, „Tobruk“ — 257,9 i' 163 proc., .Narwik“ — 204,7 i. 189,7 
proc., „Bałtyk“ — 127,1 i 223,2 proc., „Marchlewski“ >— 100,2 i 
122,6 proc. i wiele innych.

Tak poważne osiągnięcia w dziedzinie przewozów towarowych, 
uzyskane na szeregu statkach, są wynikiem wzmożonej pracy poli­
tycznej, którą rozwinęły wśród marynarzy podstawowe organizacje 
partyjne oraz wynikiem dalszego rozwoju ruchu współzawodnictwa 
pracy, na bazie którego rozwinął się ruch kryłowowców w naszej 
flocie, wykonywanie remontów siłami załogi, walka o oszczędza­
nie materiałów pędnych i pomocniczych. Wzrosła odpowiedzialność 
załóg pływających za powierzone im statki, za pian przewozów to­
warowych.

Dzięki osiągnięciom załóg pływających, przedsiębiorstwo Polskie 
Linie Oceaniczne wykonało w , dniu 24 bm. półroczny plan przewo­
zów. Półroczny plan w PLO został wykonany pod względem tona­
żu w 100,3 proc., w tonomiiach w 119,5 proc. We wpływach, w sto­
sunku do rocznego, pian wykonany został w 57 proc.

W Oiiiii Solidarności z  narodem koreańskim
l u d  W a r s z a w y  ś l e  b r a t e r s k i e  p o z d r o w i e n i a  

b o h a t e r o m  w a l c z ą c y m  z  a m e r y k a ń s k i m  n a j a z d e m
WARSZAWA PAP, 25 bm w Międzynarodowym Dniu Solidarno­

ści z bohaterskim narodem koreańskim, obchodzonym w drugą rocz­
nicę napaści amerykańskich agresorów na Koreę, odbyio się w War 
szawie wielkie zebranie ludności stolicy.
Zebranie zagaja przewodniczący 

CRZZ — W. Kfosiewicz, udzielając 
głosu wiceprzewodniczącemu CRZZ 
— Wojasowi.

Owacyjnie aprobują zgromadzeni 
słowa mówcy: ..Polska klasa robot 
nicza wie, że najbardziej decydują- 
cą i najważniejszą pomocą dla j powstrzymał uzbrojone po zęby hor 
walczącej Korei jest codzienne u- dy imperialistów amerykańskich
______ __! „  a* I -  „ ¡ ł . .  ‘ _Dni clii ioU 4

Zgromadzeni przyjmują jedno­
myślnie rezolucję, w której ślą w 
imieniu ludności Warszawy pło­
mienne pozdrowienia ludowi Korei. 
W rezolucji czytamy m. in.:„Walka narodu koreańskiego, któ y wraz z ochotnikami chińskimi

macnianie siły i obronności Polski, 
. jest skuteczna realizacja zadań Pla­

nu 6-lctniego w ogólnonarodowym 
froncie waiki o pokój“ .

Z kolei zabiera głos członek 
Światowej Rady Pokoju, wiceprze­
wodnicząca Ligi Kobiet Z. Wasil- 
kowska. „Dziś — oświadcza mów­
czyni — zbierają się na całym 
świecie miliony ludzi, aby dać wy­
raz uczuciom solidarności z boha­
terskim narodem Korei.

ich satelitów, jest wielkim wkła­
dem w ogólnoludzką walkę o pokój 
i postęp.

Złączeni więzami międzynarodo­
wej solidarności ze światowym obo­
zem pokoju i postępu, któremu prze 
wodzi Związek Radziecki, zwiększać 
będziemy nasz wkiad w dzieio po­
koju, pracując ofiarnie i wydajnie 
nad wzmocnieniem naszej ojczyzny.

Ludność Warszawy — miasta, 
które jest świadectwem triumfu po-

faszys-które by zap
nie nrz"wvższa dwukrotnie odlcg- biegły podobnym wypadkom. j I my ślemy bohaterskim siostrom Kojowego budownictwa nad 
jość od Rostowa do Moskwy. Nal Ministerstwo uważa również ra i braciom Korei płomienne wyrazy j towskirn zniszczeniem, gorąco po trasie kana'ów wzniesiono około 3,5| rzecz konieczną przypomnieć, że ¡solidarności z ich walką i życzenia zdrawia mieszkańców Phemanu  ̂
tysiąca obiektów hydrotechnicznych zarówno w ZSRR jak i we wszyst-1 rychłego zwycięstwa nad najeźdź- (giębok^wtarą. 
oraz zbudowano około 10 tys. śluz.j Kich innych państwach obowiązuialcą“.

Armię Ludową i ochotników chiń 
skich, którzy zwycięsko zagrodził 
drogę amerykańskiemu imperializ 

przepędziwszy z ziemi swojej inter-1 mówi.

wentów, w pokojowej pracy odbu­
duje swą stolicę i uczyni ją jeszcze 
piękniejszą.

SIŁY POKOJU POTĘŻNIEJSZE 
SĄ OD SIŁ WOJNY I ONE OD­
NIOSĄ ZWYCIĘSTWO“.

W powiecie malborskim specjal­
nie przeszkolony aktyw powiatowy 
rozpocznie z dniem jutrzejszym ob­
sługę zebrań w gromadach i spół­
dzielniach produkcyjnych.

* * *
We wszystkich POM i PGR, pow. 

malborskiego kończy się już re­
mont maszyn żniwno-omłotowych. 
Natomiast w GOM Nowy Staw nie 
ściągnięto jeszcze i nie przystą­
piono do remontu 5 mlocarń, znaj­
dujących się. dotąd na terenie' gmi-: 
ny Lasowice Wielkie.

* * *
Z powiatu kartuskiego napływa­

ją meldunki o pomyślnym przebie­
gu końcowego etapu remontu żni­
wiarek ‘ i śnopowiązalek.

W PGR wszystkie maszyny i na­
rzędzia są już gotowe do użytku.

Zaległości istnieją jeszcze w 
GOM Kartuzy-Wieś, jednakże za­
łoga tego ośrodka zobowiązała się 
podwoić wysiłki, w celu ukończe­
nia prao przed pierwszoiipcowym 
„dniem gotowości do żniw i omlo- 
tow“ .

„PomóżGie nam dostać się do ojczyzny“

L is t  P o l a k ó w  
—  ofiar terroru we Francji
do konsulatu RP w Marsylii

PARYŻ PAP. Jak już-donosiliś­
my, władze francuskie bezprawnie 
deportowały na Korsykę kilku oby­
wateli polskich, zamieszkałych we 
wschodniej Francji.

22 brm konsulat RP w Marsylii 
otrzymał od deportowanych list z 
Korsyki z miejscowości Morignana, 
odległej o 80 km od Ajaccio, brzmią 
cy: „Zwracamy się z wielką prośbą 
do konsulatu w sprawie bardzo 
ważnej, a mianowicie: depoitowano 
nas 10 osób. Jesteśmy wszyscy u- 
więzieni na Korsyce. Zwracamy 
się z wielką prośbą o dopomożenie 
nam, żebyśmy się mogli dostać do 
Polski. Podpisują: Król, Mizerowie, 
Heresztyn i Tomaszewscy“.

Depesza PKOP do Koreańskiego 
Komitetu Obrońcom Pokoju

WARSZAWA PAP. Polski Korni- 
tet Obrońców Pokoju wystosował 
do Koreańskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju depeszę, która stwier­
dza m. in.:

W drugą rocznicę haniebnej na­
paści imperialistów amerykańskich 
na Koreę północną, Poiski Komitet 
Obrońców Pokoju przesyła gorące, 
serdeczne pozdrowienia bohaterskie 
mu narodowi koreańskiemu, walczą 
cemu nieugięcie o wolność i niepod 
iegłośĆASWojej ojczyzny.

Gorąco pozdrawiamy koreańską

Przesyłamy wyrazy braterskiej 
solidarności koreańskim i chińskim 
jeńcom wojennym z wyspy Kożedo 
i innych obozów jenieckich, których 
nieugięta postawa wobec opraw­
ców amerykańskich, budzi podziw i 
szacunek wszystkich uczciwych lu­
dzi na świecie.

Przesyłamy płomienne, braterskie 
pozdrowienia całemu narodowi ko­
reańskiemu i jego wodzowi Kim Ir-
senowi. Wierzymy niewzruszenie, 
że osnleczne zwycięstwo należeć 

| będzie do naszych koreańskich przy 
jaciół, do światowego obozu poko-

I ju. -

07248189
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Młodzież miast i wsi Wybrzeża
wybiera przodowników pracy zawodowej i społecznej

delegatami na Zlot w Warszawie
W zakładach pracy, w fabrykach 

I instytucjach naszego województwa 
w dalszym ciągu odbywają się wy­
bory delegatów na Zlot Młodych 
Przodowników -  Budowniczych Pol­
ski Ludowej.

Na zebranie wyborcze w Wytwór­
ni Wyrobów Bursztynowych we 
Wrzeszczu, oprócz młodzieży ZMP- 
owskiej i niezorganizowanej, przy­
było również wielu robotników star 
szych.

Podsumowania wyników realiza­
cji zobowiązań przedzlotowych do­
konał tow. Kurowski. Po przedsta­
wieniu zebranym kandydatur, mło­
dzież wybrała 5 przedstawicieli: 
H. Domagałę, przodującą robotnicę 
z działu metalowego, wyróżniającą 
się w pracy społecznej, B. Korpa- 
czewsklego, najlepszego organiza­
tora ł agitatora w kole ZMP, L. Ma- 
kutywicz, aktywistkę, która wyróż­
niła się w realizacji zobowiązań 
zlotowych, J. Lipińską, przodownicę 
pracy i inicjatorkę zobowiązań pro­
dukcyjnych w swoim dziale oraz G. 
Lademan, przodującą robotnicę i 
aktywistkę ZMP.

Na zebraniu wyborczym, młodzież 
serdecznie podziękowała tow. Bory- 
szukowl, - sekretarzowi podstawowej 
organizacji partyjnej, robotnikowi 
tow. Niemtschek i dyrektorowi za­
kładu, za pomoc w realizacji zobo­
wiązań zlotowych.

ZMP-owcy z Wytwórni Wyrobów 
Bursztynowych postanowili przygo­
tować dla uczestników Zlotu, jako 
podarek, szkatułkę wykładaną bur­
sztynem z herbem Gdańska, którą 
delegaci zawiozą do Warszawy.

Przy udziale kierownictwa przed­
siębiorstwa i starszych robotników, 
młodzież z bazy transportu ZBM, 
delegatami na Zlot wybrała 10 przo 
dujących robotników, w tym 4 nie- 
zorganizowanych. Wśród nich jest 
Karolina Cybowlcz, która pracę 
swoją w ZBM rozpoczęła niedawno, 
ale dała już poznać się jako jedna 
z najlepszych szoferów. Pojazd, któ­
rym kieruje, jest zawsze przez nią 
troskliwie konserwowany, w wyni­
ku czego, zmniejszyła ona do mini­
mum przestoje wozu i utrzymuje go 
zawsze w pełnej gotowości.

* *  *
Wybory delegatów na Zlot, odby­

wają się również na wsi. W gminie 
Banino, pow. kartuski, na zebranie 
przybyło ponad 300 młodzieży — 
pisze korespondent W. Rybakowski. 
W zebraniu wzięli również udział 
przedstawiciele partii i organizacji 
społecznych.

Delegatami na Zlot wybrano 15 
wyróżniających się zarówno ZMP- 
owców, jak I niezorganizowanych. 
Wśród wybranych znajdują się ta­
cy, jak: Mieczysław Popiołek, trak­
torzysta z PGR Owczarnia, przo­
downik pracy wyrabiający przecięt­
nie 150 proc. normy. Z jego inicja­
tywy koto ZMP w Owczarni podję­
ło wiele wartościowych zobowiązań, 
których realizacja dobiega już koń­
ca. Wybrany został -również Alfons 
Mliewczyk, przodujący aktywista z 
gminy Banino oraz Ziemann, przo­
downica pracy z Państwowej Cegieł 
ni w Bysewie.

Na zakończenie zebrania młodzież 
szkolna z Rebiechowa dala bogate 
przedstawienie artystyczne.

Współzawodnictwo na cześć Święta Odrodzenia
mobilizuje świat pracy województwa gdańskiego 
do przyspieszenia realizacji zadań Sześciolatki

Inżynierowie, technicy i konstruk 
torzy Centralnego Biura Konstrukcji 
Okrętowej zgłosili dotychczas 260 
zobowiązań produkcyjnych, których 
wykonanie przyniesie ponad 180 tys. 
zl. oszczędności. M. in. inż. Stefan 
Pup zobowiązał się opracować 29 
rysunków technicznych. 800 roboczo 
godzin zaoszczędzą inżynierowie 
Kamiński, Pilz, Bełzowski i Pup 
przez opracowanie najdogodniejszej 
metody obliczania masztów typo­
wych w przemyśle okrętowym, inż. 
inż. Wasiukiewlcz, Wierzbowski, Lud 
wikowski, Stec i Walanowski zobo­
wiązali się do 31 lipca opracować 
pomysły racjonalizatorskie.

Zobowiązania pracowników 
służby zdrowia

Korespondent tow. Ledochowski
pisze o zobowiązaniach pracowni­

ków służby zdrowia. M. in. personel [ R-ii roślin, a prof. dr Sulma zbie- 
naukowy Zakładu Chemii Fizjolo- rze literaturę do pracy pt „Mate- 
gicznćj w Akademii Medycznej wy- riaiy do flory porostów Karpat“ , 
kona szereg dodatkowych prac. Zo- Pracownicy miejskiej służby 
bowiązania podjęli m. in.: prof. dr zdrowia w Gdyni zbadają dzieci tv
Włodzimierz MozoiowSki, dr Olga 
Gutniakowa oraz asystent Jerzy Ka­
linowski.

Asystenci Zakładu Stomatologii
Zachowawczej zobowiązali się szko­
lić członków koła naukowego Sto­
matologii, wygłaszając referaty z 
zakresu receptury.

Pracownicy Zakładu Farmako 
gnozy postanowili opracować tek­
sty do ćwiczeń na III kwarta! 
1952 r. w oparciu o najnowszą li­
teraturę radziecką.

Naukowcy Wydziału Farmaceu­
tycznego mgr Janina Szober ! mgr 
Helena Tokarz opracują skrypty 
dla studentów do ćwiczeń z anato-

Imponujący bilans społecznej akcji 
odbudowy i rozbudowy szkolnictwa na Śląsku

KATOWICE PAP. W roku 1947, 
kiedy rozpoczęła się walka 6 usu­
nięcie zniszczeń wojennych i odbu­
dowę kraju, społeczeństwo Śląska 
podjęło — z inicjatywy ówczesnego 
wojewody gen, Aleksandra Zawadź 
kiego — akcie odbudowy własnymi 
środkami szkolnictwa podstawowe­
go i ogólnokształcącego, aby w ten 
sposób przyspieszyć usanięcie spuś

RZYM PAP. Dziennik „Unita" zamieścił tekst przemówienia, 
jakie wygłosił Palmiro Togliatti na Plenum KC Włoskiej Partii 
Komunistycznej.

Pod przewodem klasy robotniczej -  naród włoski
jednoczy się w walce e wolność i pokój

Referat tow. Palmiro Togliattiego na plenum KO WFK
cia rządu, który by prowadził poli­
tykę lewicową, to jest politykę wol 
ności i pokoju.

Dlatego też — ciągnął dalej To- 
giiatti — zadanie nasze polega dzi 
siaj na tym, aby jeszcze bardziej 
zdecydowanie niż dotychczas proWa 
dzić walkę w obronie swobód de­
mokratycznych, wiążąc ią ściśle z 
walką w obronie pokoju 

Oczywiście —i kontynuował To­
gliatti — dla utworzenia szerokie­
go, zwycięskiego ruchu w obronie 
pokoju i swobód demokratycznych 
niezbędne jest przede wszystkim 
zachowanie i wzmocnienie jedności 
klasy robotniczej i mas pracujących.

Na zakończenie Togliatti oświad­
czył: Musimy wiedzieć, że czeka 
nas okres jeszcze trudniejszej niż 
dotąd, ostrzejszej walki, zarówno w 
dziedzinie związkowej, jak politycy 
nej i parlamentarnej. Lecz jeśli u- 
względnić nie tylko nasze siły 
i nie tylko siły naszych so­
juszników, lecz nastrój całego 
włoskiego narodu, jego przywiąza­
nie do demokracji i wolności, jego 
dążenie do pracy i pokoju — może­
my nakreślić dla naszej partii nie 
tylko perspektywy wytężonej pracy 
i wytężonej walki, lecz również per 
spektywy sukcesu.

Należy przede wszystkim pod­
kreślić — oświadczył Togliatti — 
że sytuacja narodu włoskiego jest 
obecnie bardziej poważna, bardziej 
napięta i niebezpieczniejsza niż 
przed rokiem lub kilku miesiącami. 
Zwiększyło się zagrożenie swobód 
demokratycznych,, bytu obywateli i 
pokoju naszej ojczyzny.

Palmiro Togliatti omówił obszer­
nie obecną sytuację międzynarodo­
wą, podkreślając wzrost agresywno 
ści polityki imperialistów, po czym 
stwierdził:

Rzuca się w oczy usłużność rzą­
du włoskiego wobec podżegaczy wo 
jennych. Żaden z krajów, przeciwko 
którym wymierzony jest pakt atian 
tycki, nie wystąpił ani razu z żad­
ną pogróżką pod adresem Wioch, 
nie podjął ani jednego kroku, któ­
ry by uszczupla! Ich niezawisłość 
narodową. Mimo to rząd wioski o- 
kazywał jedynie coraz bardziej unl 
żonę posłuszeństwo wobec rozka­
zów imperializmu amerykańskiego, 
w tej liczbie takich, które uszczu­
plały niezawisłość i suwerenność 
naszego kraju. Jednocześnie wzma 
gal on swoją wrogość do krajów, 
przeciwko którym wymierzone są 
agresywne piany USA. Taka poli­
tyka zagraniczna nie odpowiada 
wymogom życia narodowego Włoch. 
Wymogi te dyktują konieczność zu­
pełnie innej, wręcz przeciwstawnej 
polityki zagranicznej.

Czyż nasze interesy zgodne są 
z interesami monopolistów amery­
kańskich, dążących do odbudowania 
wraz z niemiecką produkcją wojen­
ną agresywnego militaryzmu nie­
mieckiego? Oczywiście nie. Zainte­
resowani jesteśmy przede wszyst­
kim w tym, aby nawiąż; ć stosunki 
dobrego sąsiedztwa i stosunki han­
dlowe ze wszystkimi częściami Nie­
miec. Zainteresowani jesteśmy rów­
nież w tym, ażeby konflikt dzielący 
Niemcy na dwie części, uregulowa 
ny został drogą pokojową.

Togliatti podkreślił dalej, że
wbrew polityce rządu włoskiego, 
narzuconej przez USA, interesy
Włoch wymagają szerokiej wymia­
ny ekonomicznej i kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim i z krajami 
demokracji ludowej.

Ten brak włoskiej polityki naro­
dowej, to zupełne podporządkowa­
nie się rządu naszego kraju polity­
ce obcego imperializmu — stwier­
dził Togliatti — jest podstawowym 
czynnikiem decydującym o poważ­
nej sytuacji Włoch. Jest rzeczą jas­
ną, że w takich warunkach central­
nym naszym zadaniem pozostaje 
walka o pokój. Powinna być ona 
punktem wyjściowym całej naszej 
pracy, głównym zadaniem całej na­
szej propagandy i agitacji.

W ostatniej części swego refera­
tu Palmiro Togliatti zanalizował 
wyniki ostatnich wyborów i na tym 
tle omówił wewnętrzną sytuację 
polityczną.

Podkreślił on, że pomimo zasto-
iowania przez przeciwników nleby

walych środków nacisku, korupcji, 
terroru i oszustw, sity ludowe osiąg 
nęly wspaniale wyniki — nastąpi' 
lo głębokie przesunięcie na korzyść 
stronnictw lewicowych.

Mówca stwierdził, że nie chodzi 
tu jednak tylko o sukcesy liczbowe, 
lecz o to, jak przebiegała walka wy 
borcza. Ta strona sprawy — pod­
kreśli! Togliatti — ma dla nas zna 
czenie decydujące i właśnie pod 
tym względem nasze sukcesy są 
szczególnie wielkie. Nie było prze­
de wszystkim ani aienia izolacji na 
szej partii. Przeciwnie, nigdy jesz­
cze nic czuliśmy się tak ściśle zwią 
zani nie tylko z socjalistami, któ­
rych aktywność polityczna była jed 
nym z elementów powodzenia, lecz 
również z wielu liberałami, republi 
kanaml, socjaldemokratami, którzy 
dawniej nie utrzymywali z nami 
kontaktu, lecz podczas kampanii 
wyborczej walczyli wraz z nami w 
pełnym zaufaniu wzajemnym i ku 
wspólnemu zadowoleniu .

Wyniki ostatnich wyborów świad 
czą o tym, ża są we Włoszech ogrom 
ne masy ludności gotowe do popar

cizny okresu kapitalistycznego i 
skutków wojny.

Powstała wtedy instytucja spo­
łeczna — pn. Fundusz Odbudowy 
Szkól. Wspierana przez-rząd 
wy dokonała ona z pomocą szero­
kiego aktywu społecznego miast * 
wsi olbrzymiego dzieła. W ciągu 5 lat 
wybudowano i odbudowano na tere­
nach obecnego województwa kato­
wickiego i opolskiego 1161 szkół i 
przedszkoli dla przeszło 200 tys. 
dzieci.

Przy wydatnej pomocy FOS pow­
stał również wspaniały Pałac Mło­
dzieży im. Bolesława Bieruta w Ka 
towicach, wzorowe szkoły przy sa­
natoriach dziecięcych w Istebnej I 
Rabce, dom akademicki dla miodzie 
ży śląskiej, studiującej na Akade­
mii Górniczo - Hutniczej w Krako­
wie, 19 domów kultury w różnych 
powiatach, 260 nowych izb miesz­
kalnych dla nauczycielstwa, a po­
nad 500 szkół i 260 przedszkoli zo­
stało w pełni zradiofonizowanych.

szkołach podstawowych nr .4, 6 
15, dr Rogucka wspólnie z pielęg­
niarką Kołodziejczyk, przeprowadzi 
badanie przeciwjagliczue u dzieci 
ze szkoły nr 7, dr Binek i pielęg­
niarz Felskl uruchomią pracownię 
analityczno-bakteriologiczną.

Lekarze, Zakładu Radiologii przy 
Szpitalu Klinicznym Akademii Me­
dycznej, prześwietlą 2.000 studen­
tów.

643 tys. zł zaoszczędzą 
pracownicy ekspozytury PKS 

w Gdyni
Korespondent JÓZEF BEJER pi­

sze, że załoga PKS w Gdyni pod­
jęła zobowiązania na ogólną sumę 
643 tys. zl. M. in. szereg kierow­
ców—Urbański, Gnaczyńsk’, Stroni 
ski, Pachulskl, Trzebiatowski, Hirsz, 
Całus i wielu innych zobowiązało 
się przejechać 110.000 km bez re­
montu kapitalnego, zaś kierowcy 
Meloch i Grzenkowski po 100.000 
km. Kierowcy Charkin, Dawidow­
ski, Hofocki i Mlotk przejadą na 
swoich samochodach 150.000 kni 
beż kapitalnego remontu.
Remonty we własnym zakresie 

na o p „Gliwice“
Załoga o/p „Gliwice" w odpowie­

dzi na apel do współzawodnictwa 
na cześć rocznicy wyzwolenia zo­
bowiązała się wykonać szereg ro­
bót remontowych we własnym za­
kresie. Członkowie ZMP wykonają 
tu konserwację 3 tanków wodnych 
1 zręby luków bunkrowych. Załoga 
pokładowa wraz z oficerami i per­
sonelem hotelowym uszczelni pa­
kułami i zaleje smolą górny po­
kład, co odciąży stocznię przy po­
stoju statku na doku. Niezależnie 
od teg.o, praktykanci Szkoły Mor­
skiej przeznaczyli 70 godzin _ robo­
czych na wykonanie remontów na 
»latku.

J a k  z a  H itle r a !
Nie tak odległe są czasy, gdy petal• 

nowska policja ścigała Polaków, za­
mieszkałych we Francji, Nie tak od­
ległe są czasy, gdy władze Vichy we­
spół z hitlerowskimi władzami okupa­
cyjnymi tysiącami wysyłały Polaków 
do himmlerowskich obozów koncentra­
cyjnych. Nie tak odległe? Nie. Te cza 
sy nie minęły. Petain wpraiodzie nie 
żyje, ałe pozostali ludzie, którzy kon­
tynuują zbójeckie praktyki Petaina 
czerpiąc obecnie natchnienie od ame­
rykańskiego gestapo —  FBI.

Znów powiększyła się lista anty­
polskich prowokacji, rządów burżu- 
azji francuskiej. Sześć.u Polaków 
wraz z rodzinami zostało areszto­
wanych i deportowanych na Forsy 
ku; bez prawa zabrania osobistych 
rzeczy, jak za Hitlera. Wśród r.resz 
towanych znalazła się staruszka. 
Aniela Sobczak, 11 -letnia dziew­
czynka oraz 70-procentowy inwali­
da, górnik, Franciszek Mizera. Hit­
lerowcy też nie oszczędzali star­
ców, dzieci i inwalidów.

We Francji, gdzie na miejsce hit­
lerowskiego gauleitera, Abetza. przy 
byl amerykański gauleiter, Ridg- 
way, prowokacje w stosynku do poi 
skiego wychodźstwa, w stosunku do 
polskich bohaterów ruchu oporu, w 
stosunku do ludzi, którzy swe zdro 
wie oddali Francji, siały, się czę­
ścią składową polityki rządowej. 
Następcy Petaina postawJi sobie 
za cel zastraszenie, sterroryzowanie 
polskiego wychodźstwa, a zarazem 

! sianie nienawiści pomiędzy naroda- 
1 mi.

Próżny trud, następcy Petaina l 
Wasz poprzednik nie osiągną! za­
mierzonego celu. I wy go również 
nie osiągniecie. Wiemy dobrze, że 
rząd, który bierze udział w spisku 
wojennym, który wskrzesza. Wehr­
macht hitlerowski, który kwestionu 
je nasze granice na Odrze i Nysie 
który wtrąca do więzień i bezpraw 
nie deportuje Polaków, nie ma nic 
wspólnego z narodem francuskim. 
Wiemy, że lud francuski walczy, 
walczy o wspólne nam l jemu cele. 
Wiemy, że ofiarą terrorystycznych 
represji ze strony rządu francuskie 
go padają również tysiące Francu­
zów.

Mytt się kolaborant Pinay są­
dząc, że uda mu się podważy i  
przyjaźń pomiędzy naszymi naroda 
mi. Przeżyła ona Petaina, przeżyje  
i Pinay'a.

„Podziwiamy wasze osiągnięcia i dążenia“
Uczestnicy wycieczki z  W. Brytanii o Polsce Lodowej

Przez dwa tygodnie gościła w 
Polsce Wycieczka Towarzystwa 
Przyjaźni Brytyjsko-Polskiej, Wśród 
uczestników wycieczki byli przed­
stawiciele różnych organizacji spo­
łecznych, Brytyjskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, reprezentujący róż 
ne zawody i poglądy polityczne.

W rozmowie z dziennikarzami 
brytyjscy przyjaciele podzielili się 
wrażeniami z podróży po Polsce.

— To co najbardziej nas zachwy 
cilo podczas naszego pobytu — 
mówili nasi goście — to entuzjazm 
twórczy ludzi pracy, to wiara w 
jasne jutro Polski, to pełna śwlado 
mość celu, do jakiego zmierzacie. 
Duma z tego wszystkiego co już 
osiągnęliście, nieugięta wola wyko­
nania waszych śmiałych i pokojo­
wych planów, cechuje każdego czlo

wieka, którego napotkaliśmy. Taką 
jedność myśli ł dążeń całego na­
rodu nie wszyscy spodziewaliśmy 
się spotkać.

Doker brytyjski Mac firath opo­
wiada), że zetknięcie się z rzeczy­
wistością polską pozwoliło mu w 
całej pełni osądzić oszczerczą pro­
pagandę reakcji brytyjskiej, rozsie­
wającą kłamstwa i fałszerstwa na 
temat krajów „zza żelaznej kurty­
ny“ . Np. robotnikom brytyjskim 
wmawia się, że w Polsce robotnik 
jest niewolnikiem, że pracuje w o- 
kropnych warunkach. „Tymczasem 
— oświadczył Mao Crath — gdy uj 
rżałem urządzenia w jednej z ko­
palń, gdy Zwiedziłem żłobek przy­
fabryczny, ambulatorium, przychód 
nię dentystyczną, gdy zobaczyłem 
wasze przestronne hale fabryczne,

Budżet pokojowego budownictwa B R D
W Izbie Ludowej Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej toczyły się niedawno obra­
dy nad projektem budżetu na rok 1952. Cy­
fry budżetowe przedstawione przez wicepre- 
premiera Locha w całej pełni odzwierciadla- 
ją pokojowy charakter gospodarki NRD, któ­
ra z każdym rokiem coraz bujniej się roz­
wija, służąc interesom całego narodu nie­
mieckiego.

Zaznajamiając się z preliminarzem bud­
żetu na rok bieżący, naród niemiecki miał 
możność jeszcze raz przekonać się, że w tej 
części kraju gdzie lud jest gospodarzem z 
każdym rokiem wzrasta dobrobyt ludności, 
coraz więcej zakłada się fabryk i warsztatów, 
każdy obywatel znajduje zatrudnienie i ma 
możność rozwijania swych zdolności.

Budżet na rok 1952 przewiduje wzrost za­
równo po stronie dochodów jak i wydatków 
o ponad 6 miliardów marek, tj. o 22 proc, 
więcej niż w roku ubiegłym. Dzięki wzrosto­
wi prc.Akcji przemysłowej, wzrostowi wy­
dajności pracy i obniżeniu kosztów produk­
cyjnych, zwiększyły się znacznie dochody 
państwa. W roku bieżącym, zgodnie z wy­
tycznymi , planu pięcioletniego,' nastąpi dal­
szy wzrost produkcji przemysłowej o 13,7 
proc., dalszy wzrost dochodów z przedsię­
biorstw państwowych, przekraczający o 44,3 
proc. dochody roku ubiegłego. Zwiększone 
wpływy finansowe pozwolą rządowi NRD 
przeznaczyć bardzo poważne środki na Inwe­
stycje w przemyśle, na szkolnictwo, opiekę 
socjalną, budownictwo mieszkaniowe Itd.

O znaczeniu, jakie rząd przywiązuje do 
rozbr 'owy przemysłu świadczy fakt. że w 
roku bieżącym sumy przeznaczone na ten cel 
wyniosą 5117,4 milionów marek, tj. o 55,8 
proc, więcej niż w roku 1951. W przemyśle 
węglowym i energetycznym wydatki inwe­

stycyjne wyniosą 14 razy więcej niż w roku 
ubiegłym wynosił dochód w tych gałęziach 
przemysłu. ¡Dążąc do wzrostu produkcji rol­
nej, do lepszego zaopatrzenia ludnośęi w 
żywność, rząd ŃRD poważne sumy przezna­
cza na rozwój rolnictwa. Preliminarz budże­
towy przewiduje na ten cel o 63,4 proc. więk­
sze sumy niż w roku ubiegłym.

Budżet NRD preliminuje na szkolnictwo 
powszechne, naukę i kulturę 2167,8 milionów 
marek. Suma ta o 32,6 proc. przekracza sumę 
poświęconą na ten cel w roku ubiegłym. Swia 
dectwem troski rządu NRD o Uprzystępnienie 
młodzieży robotniczej i chłopskiej nauki w 
szkołach wyższych jest szeroko zorganizowa­
na w roku bieżącym sieć kursów przygoto­
wawczych na wyższe uczelnie oraz szeroko 
rozbudowana akcja stypendialna, z której ko­
rzysta obecnie 88 proc. studiujących.

Ogromnym osiągnięciem pokojowym gos­
podarki NRD była możność wydatkowania w 
roku 1951 na opiekę społeczną, na służbę 
zdrowia oraz na ochronę pracy ponad 5,5 mi­
liarda marek. W roku bieżącym wydatki na 
te cele wzrosną o dalszych 17 proc. I w tej 
dziedzinie, podobnie jak w dziedzinie szkol­
nictwa, realizacja zadań planu pięcioletniego 
została o rok przyspieszona.

Cyfry budżetowe NRD są świadectwem 
stale wzrastającej siły gospodarczej państwa, 
świadectwem troski rządu o interesy narodu.
Mówią one o wyższości gospodarki planowej 
nad kapitalistyczną, gospodarki wolnej od 
kryzysów i wstrząsów, gospodarki stale ros­
nącego dobrolytu społeczeństwa.

Inaczej wygląda sytuacja w Niemczech 
zachodnich. Deficyt budżetowy zdaniem bań­
skiego „ministra" finansów, Schaeffera, o- 
siągnle w roku bieżącym sumę 4,4 miliarda 
marek. Główne pożycie budżetu Niemiec za­

chodnich stanowią wydatki na zbrojenia. Jak 
przed kilku dniami Cynicznie oświadczył Mac 
Cloy, wysoki komisarz amerykański w Niem­
czech zachodnich, w_ najbliższej przyszłości 
wyciśnie się ż ludności na zbrojenia 28 mi­
liardów marek.

Te sumy potrzebne na przygotowywanie 
wojny zdobywają bońscy pachołkowie Wall 
Street za pomocą przyciskania! śruby podat­
kowej, za pomocą obcinania funduszów prze­
znaczonych na oświatę, na cele społeczne i 
budownictwo cywilne. Budżet Adenauera na 
cele socjalne przewiduje tylko 1 proc. ogółu 
wydatków,

Na zachód od Łaby, gdzfe wrogi narodo­
wi rząd zajmuje się wyłącznie kuciem broni 
dla przyszłej agresji, wzrasta bezrobocie w 
pokojowych gałęziach przemysłu, wzmaga się 
wyzysk robotników, a młodzież cierpi nieo­
pisaną nędzę, nie ma warunków do nauki. 
Jak podają statystyki w Niemczech zachod­
nich, co czwarty Niemiec poniżej lat 24Jest 
bezrobotny. W tym samym czasie kapitali­
stom zachodnio-ńiemieekim powodzi się co­
raz lepiej. W roku 1951 koncerny przemysło­
we osiągnęły 48 miliardów marek zysków.

Naród niemiecki na przykładzie dwóch 
budżetów w jednym kraju, sztucznie rozdzie 
lonym z woli imperialistów, widzi jasno czy­
je interesy reprezentuje klika zdrajców z 
Bonn, a czyje rząd NRD. Jasno zdaje sobie 
sprawę, że na zachód od Łaby jego udzia­
łem jest tylko głód, nędza, bezrobocie, a per­
spektywą wojna, na wschód od Łaby zaś pod 
przewodem demokratycznego rządu, naród 
buduje trwale fundamenty szczęścia, dobro­
bytu i pokoju, I dlatego coraz Durniejsze 
rzesze mas pracujących w Trizonij włą­
czają się do frontu walki o zjednoczenie 
swej ojczyzn«, o 1 demokraci*,

to muszę stwierdzić, że u nas w 
Anglii nawet marzyć o tym nie 
śmiemy. Urządzenia w naszych ko­
palniach są przestarzałe, na górni­
ka czyha wciąż duże niebezpie­
czeństwo utraty życia, a o zdrowie 
robotnika nikt się nie troszczy“.

Kobiety brytyjskie, uczestniczki 
wycieczki, z podziwem mówiły o sy­
tuacji kobiet polskich. Równe prawa 
z mężczyznami, równe płace, dostęp 
do wszystkich zawodów — to 
wszystko w Polsce jest faktem oczy 
wistym. W Wielkiej, Brytanii, która 
uważana jest za wzór demokracji 
na zachodzie, praca kobiet jest 
znacznie gorzej opłacana od męż­
czyzn, kobieta uważana jest za 
mniej wartościowego człowieka.

„Jak szczęśliwa jest młodzież 
polska — mówi! Percy Riley, miody 
aktywista ruchu obrońców pokoju, 
który zebrał 25.000 podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju — 
Młodzież polska darzy zaufaniem 
swe państwo ludowe i jak się na­
ocznie przekonałem, bierze czynny 
udział w jego umacnianiu, w budo­
wie przyszłości. A państwo stwarza 
młodzieży dobre warunki pracy, 
nauki, wszechstronnego rozwoju. U 
nas w Anglii dostęp do nauki jest 
coraz trudniejszy, widoki na pracę 
coraz gorsze. Wasz przykład zagrze 
wa nas do walki przeciw wojnie i 
nędzy, do walki o lepszą przy­
szłość“ .

Podczas’ pobytu na naszych Zie­
miach Zachodnich goście brytyjscy 
przekonali się na własne oczy jak 
silna jest więź łącząca te ziemie z 
resztą kraju. „Życie zadaje kłam 
reakcyjnej propagandzie tych, któ­
rzy popierają odwetowców zachod­
nio niemieckich — powiedział Gor­
don Shaffer, postępowy dziennikarz 
angielski. — Musimy ze wszystkich 
sił walczyć przeciw kampanii anty­
polskiej na zachodzie, która stanowi 
jeden z czynników spisku przeciw 
pokojowi“.

„Jest u nas wielu ludzi — stwier­
dziła pani Pritt, przedstawicielka 
postępowych kobiet brytyjskich — 
którzy nie zdają sobie sprawy co to 
są odwetowe plany Niemiec zachod­
nich. Pobyt nasz w Polsce uzbroił 
nas do walki przeciw przybierającej 
na sile kampanii antypolskiej, prze­
ciw polityce popierania spiskowców 
niemieckich“ .

Walczyć o pokój, o wzajemne
zrozumienie 1 przyjaźń między 
narodami, o zażegnanie groźby 
wojny i faszyzmu — oto przyrze­
czenie, jakie złożyli nasi brytyjscy 
waudacieifc .

L  M.
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niewykorzystane rezerwy produkcyjne 
w Warsztatach Naprawczych PKP na Zawiślu

„ J e d n ą  z p o w a ż n y c h  p r z e  
s z k ó d  na d r o d z e  r o z w o j u  
n a s z e g o  p r z e m y s ł u  j e s t  
n i e w ł a ś c i w e  i n i e p e ł n e  
w y k o r z y s t a n i e  I s t n i e j ą ­
c y c h  m o c y  p r o d u k c y j ­
n y c h  — powiedział towarzysz 
Bierut na VII Plenum KC PZPR. 
Pełne ł należyto wykorzystanie ma 
szyn t urządzeń mechanicznych, 
uruchomienie w tej dziedzinie 
istniejących rezerw przyspieszy 
więc realizację naszych planów 
produkcyjnych. Walka o pełne ob­
ciążenie maszyn i urządzeń w za­
kładach produkcyjnych Wybrzeża, 
•taje się obecnie jednym z czoło­
wych zagadnień. Zagadnienie to nie 
zawsze było dotychczas należycie 
doceniane.

Weźmy dla przykładu Warszta­
ty Naprawcze PKP na Zawiślu. 
Plany miesięczne są tu systema­
tycznie realizowane, zarówno w 
dziedzinie głównych napraw paro­
wozów, jak i wagonów. Zdawałoby 
się więc, że jeśli plany są wykony­
wane, to t moc produkcyjna ma

f I t  I I X I  I T l
n k i  w A ^ m m m

9 10 II 12
GODZINY

i«yh 1 urządzeń jest w peini wyko 
(Omywana.

Przy bliższej analizie okazuje 
jl? jednak, że tak nie jest, że w 
yarsztatach istnieją jeszcze ogrom 
iti niewykorzystane rezerwy pro­
dukcyjne, na które zarówno kle- 
(»wnictwo administracyjne, jak I 
organizacja partyjna nie zwróciły 
H> *ej pory uwagi.

Takie rezerwy ujawnia m. in. wy 
kres poboru mocy elektrycznej, co 
kilka dni opracowywany w dziale 
technicznym warsztatów.

Spójrzmy na ten wykres. Ujaw­
nia on stale powtarzające się w 
tych samych niemal godzinach, naj 
częściej nieuzasadnione, obniżanie 
się poboru mocy elektrycznej, a 
tym samym i mocy produkcyjnej.

Wykres wskazuje, że aczkolwiek 
dzień roboczy w warsztatach roz­
poczyna się o godz. 7, to dopiero 
a godz. 8 park maszynowy pracuje 
na pełnych obrotach i wtedy właś­
nie następuje najwyższy pobór mo 
cy elektrycznej w ciągu całego dnia 
roboczego. Ale już około godz. 9 
krzywa wykresu spada I dopiero 
o godz. 11 osiąga w przybliżeniu 
poziom uzyskany poprzednio o go­
dzinie 8.

Spadek natężenia pracy, obserwo 
wany o godz. 9, wyjaśniają sami 
robotnicy.' W tym właśnie czasie 
najczęściej powtarzają się krótlde, 
niczym nie uzasadnione przerwy, 
często na pogawędki o dniu wczo­
rajszym albo na załatwianie spraw 
w administracji.

Poważny spadek poboru mocy na 
stępuje również w porze obiado­
wej o godz. 12. Jest to spadek w 
zasadzie uzasadniony. Ale chociaż 
przerwa obiadowa trwa tylko 20 
minut spadek krzywej wykresu trwa 
bez przerwy do godz. 13. A po o- 
biedzie stopień uruchomienia w war 
sztatach, jak wykazuje krzywa 
wykresu, ani przez chwilę nie się­
ga poziomu z godziny 8 lub li. Naj 
wyższy stopień uruchomienia ma­
szyn notuje się znowu około godz. 
14. Od tego jednak czasu następu­
je" systematyczny spadek, aż do 
godz. 15,20 tj. do chwili zakończe­
nia dnia roboczego. Rzecz jasna, że 
spadek ten wynika przede wszyst­
kim z przedwczesnego wyłączenia 
maszyn i z przedwczesnego kończę 
nia pracy.

Nawet tak pobieżna analiza wy­
korzystania parku maszynowego, ja 
kiej może dostarczyć wykres pobo­
ru mocy w Warsztatach Napraw­
czych na Zawiślu, wykazuję, że ist 
nieją tu olbrzymie nie wykorzysta­
ne rezerwy produkcyjne.

W tej sytuacji szczególnie duża 
odpowiedzialność spada na bryga­
dzistów i majstrów, na kierownic­
two techniczne zakładu. Powinni 
oni bardziej wnikliwie niż dotych­
czas analizować przebieg dnia ro­
boczego każdego pracownika, powin 
ni analizować przyczyny każdej re­
zerwy w pracy maszyn, każdej stra 
ty czasu roboczego. Analiza ta mo­
że t powinna stać się podstawą do

opracowania wniosków organiza­
cyjnych i technicznych, zmierzają­
cych do lepszego wykorzystania par 
ku maszynowego t czasu robo­
czego.

Niemniej poważne zadania stoją 
przed radą zakładową oraz podsta­
wową i oddziałowymi organizacja­
mi partyjnymi. Powinny one bu­
dzić odpowiedzialność zatogi za 
stan techniczny maszyny, za każdą 
zmarnowaną maszynogodzinę,
kształtować wśród załogi socjali­
styczny stosunek do pracy, trosz­
czyć się o wzmocnienie dyscypliny 
pracy i mobilizować brygadzistów, 
majstrów i kierowników działów do 
systematycznej pracy w tym kie­
runku.

„Z e  s t a n e m  r z e c z y ,  gdy  
i s t n i e j ą c e  m o c e  p r o d u k ­
c y j n e  s ą  n i e  w y k o r z y s t y ­
w a n e ,  n a l e ż y  s k o ń c z y ć “ —
powiedział towarzysz Bierut w 
swoim przemówieniu na VII Ple­
num KC PZPR. Stówa te powin­
ny stać się hasłem mobilizującym 
zarówno kierownictwa jak i załogi 
do właściwego wykorzystania ist­
niejących w ich zakładach mocy 
produkcyjnych.

Są one aktualne nie tylko dU Za 
kiadów na Zawiślu, ale i dla 
wszystkich naszych zakładów, szcze 
golnie dla tych, w których realiza­
cja planów napotyka na poważne 
trudności.

(Zał.)

Robotnicy, technicy i inżynierowie Państwowego Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo • Inwestycyjnego Przemyślu Drzewnego w Sopocie, rozwijając współza­
wodnictwo pracy i ruch racjonalizatorski wykonali plan półroczny l l  roku. 

6-latki przed terminem.
Na zdjęciu proces seryjnej produkcji kabin natryskowych wg. metody opra­

cowanej przez inż. Jerzego Czarneckiego (drugi od lewej).

z  d o ś w i a d c z e ń  p r a c y  griipif z l o t o w e j

Młodzi chłopi ze Słajkowa zaczęli żyć po nowemu
Starzy z początku patrzyli na 

wszystko nieufnie. Franek Kowalik, 
Józek Stopyło, Janek Mruk, Dorota 
i Janek Grzenkowicze, Amalka Wil­
czyńska i Hilda Zabłocka — sło­
wem cala dorastająca młodzież ze 
Słajkowa, była jednak innego zda- 
n'a.

Nie zważając na to, że niektórzy 
starsi nie bardzo wierzyli w powo­
dzenie zobowiązania, młodzi po 
skończonej robocie w polu, przebie­
rali się w kostiumy kąpielowe i 
włazili do biota — które dotych­
czas nosiło dumną nazwę stawu... 
a w którym nawet kaczki i gęsi 
nie chciały się już kąpać.

Nie były to jednak kąpiele biotne. 
W rzeczy samej była to ciężka pra­
ca, jaką w ramach zobowiązań 
wzięła na swoje barki grupa zlo­
towa ze Słajkowa w pow. lębor­
skim.

lałogi kutrów „W ła 84“  i „W sg 48“  w Łebie
skutecznie realizują plan połowów

^ak piszą nasi korespondenci,
spółdzielni Pracy Rybołówstwa 
^orskiego „Gryf" w Łebie na czoło 
< Walce o realizację planu poło- 
fów wysunęły się ostatni0- załoga 
flitra „Wła 84“ w składzie: Cze- 
Jaw pisarski — szyper, Stanisław 
tUC5syńskl, Stefan Buchwald i Zyg- 
iliunt pawlak — rybacy, oraz za­
łoga kutra „Wsg 48“ w składzie: 
^'gniew Ratajczak, Mieczysław 
Jackowski, Lucjan Kamiński z szy 
prem Gerhardem Kuszem na czele.

Załogi tych kutrów starają się 
iiiożliwjg najkrócej przebywać w 
parcie. I tak np. w niedzielę dnia 
¡5 bm. o godz. 23,30 powróciły z 
trzydniowego połowu kutry „Wła 
8 '̂ z ładunkiem 6.460 kg lyby i 
,,Wsg 48“ z ładunkiem 3.720 kg ry 
Vj- Natychmiast po wyładunku już 
pa Północy udali się w następny 
trzydniowy rejs.

9^°k jednak załóg, które zaslu 
gUJd na miano przodujących, są w 
spółdzielni tacy szyprowie i ryba­cy» którzy nie wykazują dostatecz­
ni troski o realizację planu. Do 
tych, którzy lekceważą swoje obo 
wiązki, a tym samym obniżają _wy- 
fliki _ pracy caiej załogi spółdzielni 
palcży m. In. załoga kutra _„Łeb 
l0‘ z szyprem Albinem Zielińskim 
pa czele.

W dniu 16 bm., pomimo że nie 
iiial Wszystkie jednostki znajdowa ły s’? w morzu, kuter „Łeb 10 
znajdował się w bazie pod pretek 
stem z}ej pogody. To samo zdarza 
si§ również z kutrem „Łeb 6“ , któ­
rego szyprem jest Jan Serkowski.

Aby wykonać plan spółdzielni 
konieczna jest mobilizacja wszyst­
kich jednostek pływających. Dlate­
go też załogi kutrów »Dcb 10" *

„Łeb 6“ muszą »rewidować swój 
niewłaściwy stosunek do pracy, by 
uzyskać z powrotem swoje czołowe 
miejsca, jakie dotychczas ■ zajmo­
wały.

*  *  *

Wszystko zaczęło się od tego, że 
Franek Kowalik przyjechał z Gnie­
wina l zaraz po zejściu z roweru 
zaczął opowiadać, czego dowiedział 
się na zebraniu hufca „Stużby Pol­
sce“ . Franek opowiadał o  apelu 
ZMP skierowanym do całej miłują­
cej nasz kraj i chcącej jego dobra 
młodzieży. Mówił także o grupiie 
zlotowej, którą mogą zaraz zało 
żyć, aby w niej uczyć się, podno­
sić swoje uświadomienie, razem 
przygotowywać się do Zlotu.

Zorientowali się odrazu, jak waż­
ne, nowe i niecodzienne wiadomo­
ści przywiózł dla nich Franek. Zro­
zumieli, że apel zwrócony jest nie 
tylko do ZMP-owców, lecz i do 
takiej jak oni młodzieży, mobili­
zującej całą wieś do realizacji zo­
bowiązań wobec państwa.

Wezwanie Zarządu Głównego 
ZMP dotarło do ich świadomości, 
do ich serc i wzmocniło w nich pa­
triotyczne uczucie współodpowie­
dzialności za losy kraju. Ważne 
wiadomości przywiózł im Franek.

Od tego dnia zaczęły się rozmo­
wy, namysły, targi — jakie podjąć 
zobowiązania? Przeczytali uważnie 
apel, później czytali każdego wie­
czora gazety. W jednej z gazet prze 
czytali, że młodzież całego kraju 
z miast i wsi, podejmuje takie zo­
bowiązania, w wyniku których po­
prawia swoje życie, a zarazem u

macnia gospodarkę narodową. Po­
stanowili pójść w tym samym kie­
runku.

* * *
Poważną bolączką w Słajko- 

wie były rosnące na polach chwa­
sty. Dorota Grzenkowicz zapropono 
wała więc, ażeby wyciąć chwasty 
przy drogach i w obejściach, to wów 
czas wiatr nie będzie przenosił ich 
nasion na pola. a jej brat Janek 
powiedział, że warto tą sprawą za­
interesować wszystkich gospodarzy.

Wieczorami chodzili od zagrody 
do zagrody, rozmawiali z gospoda­
rzami, zachęcali ich do niszczenia 
chwastów — opowiadali Ile to zbo­
ża więcej zbierze się i  czystego 
pola i jakie będzie zdrowe ziarno.

Niektórzy, mniej świadomi wy­
śmiewali się. — Coście tacy gorli­
wi? — pytali.

W niedzielę młodzież wyszła ze 
starymi kosami, nożami, motykami 
i... wycięła osty, pokrzywy i inne 
podobne paskudztwa we wszystkich 
zakątkach wioski. Tak samo groma­
dą zbierała się codziennie u coraz in 
nego z grupy zlotowej 1 niszczyła 
chwasty na polach, w zbożu, karto­
flach, burakach.

Po pewnym czasie oczyszczona 
ziemia nagrodziła wysiłek. Gospo­
darze wychodzili na pola 1 dziwili 
się, że u Mroczków, Mruków, Grzen 
kowiczów i innych, zboże, buraki 
i kartofle są jakieś większe, pięk­
niejsze. Ukradkiem więc, coraz to 
inny gospodarz oczyszczał z chwa­
stów i swoje pola.

* *
Przewodniczący Zarządu Gminne 

go ZMP z Gniewina tow. Stanisław 
Trocki I tamtejsi zetempowey, przy 
jeżdżając często do Słajkowa, opo­
wiadali czionkom grupy zlotowej o 
życiu w ZMP, o  celach tej organi­
zacji.

Dziewczęta I chłopcy ze Słajkowa 
dowiadywali się wielu ciekawych 
rzeczy. Zrozumieli, że ich skromny, 
jak mniemali czyn. to ważna czyn­
ność społeczna, to wkład w podnie­
sienie kultury rolnej na wsi.

Pożyczone z biblioteki gminnej 
książki, przekazywane przez ko­
mendę hufca SP broszury, comie­
sięczne zajęcia „Służby Polsce“ , 
utwierdzały Kowalika, a także in­
nych, że mogą zrobić coś więcej.

Jak prawie w każdej polskiej wsi 
i w Siajkowie był staw. Ocieniony 
wysokimi topolami i osikami, byl 
kiedyś miejscem schadzek wiosko­
wych kaczek i gęsi. Ten dar natu­
ry jednak, z biegiem lat, zarastał 
rzęsą wodną i innymi roślinami. 
Ponieważ nad stawem jeszcze za 
dawnych czasów postawiono remi­
zę strażacką, staw według wszel­
kich prawideł miał być rezerwuarem 
wodnym, wykorzystywanym w ra­
zie pożarów.

Pożarów w ostatnich siedmiu po­
wojennych latach nie było — dla­
tego też oprócz sołtysa, mało kto 
interesował się pompą i stawem. 
Ale oto doszli do wniosku, że pora 
zorganizować obronę przeciwpoża­
rową. W gromadzie zaczęto więc 
przemyśliwać o potrzebie zorgani­
zowania gromadzkiego oddziału 
straży.

Jak zwykle jednak, czekano żeby 
ktoś — zaczął robić. Młodzież Słaj­
kowa początkowo także nie rozu­
miała znaczenia obrony przeciwpo­
żarowej. Dopiero kiedy na zaję­
ciach SP omówiono wspólnie to za 
gadnienie, stało się dla wszystkich 
zrozumiale, jak wielkie znaczenie 
posiada ta sprawa.

Na zebraniu grupy omówiono ją 
jeszcze raz. Wszyscy zgodzili się 
z Frankiem Kowalikiem, że trzeba 
zająć się stawem i remizą.

Długo nie czekano. Z domów 
wyciągnięto stare taczki, znalezio­
no również stare, niepotrzebne de­
ski i zaczęto oczyszczać staw.

Starzy — kiedy zobaczyli jak 
sprawnie idzie młodym robota, za­
częli także pomagać. Członkowie gru 
py mieli początkowo wątpliwości czy 
ich zobowiązanie będzie ważne, je­
śli pomagają im starsi. Towarzysze 
i ZMP-owcy z Gniewina rozwiali 
jednak ich obawy, zapewniając, że 
za szczególnie cenny należy uznać 
fakt, iż przykład ich porywa całą 
wieś.

Po oczyszczeniu stawu, wzięli się 
już wszyscy za remont remizy i 
pompy. Później zaczęto w grupie 
przerabiać regulamin obrony prze­
ciwpożarowej, przeprowadzać ćwi- 
CZenia

Dziś młodzież ze Słajkowa sta­
nowi zgraną drużynę strażacką, 
przodującą w gminie. Jest dumna

W dniu 5 bm. zameldowaliśmy z [ się w naszych trudnościach, nie po- 
dumą kierownictwu PLO o przedter magaio w ich przezwyciężaniu. Ani 
minowym wykonaniu półrocznego organizacja partyjna, ani rada za-

Źródła sukcesów załogi o/p »Jarosław Dąbrowski«
planu przewozów towarowych — w 
102 proc. w tonach i w 104,4 proc. 
w tonomilach. O/p „Jarosław Dą­
browski“ po raz pierwszy wykonał 
półroczny plan. Ten piękny sukces 
załogi nie byt przypadkowy.

Przecież jeszcze w roku ubiegłam 
znajdowaliśmy się „pod planem i 
mimo wysiłków ze strony załogi nie 
zdołaliśmy się wywiązać ze zleco­
nych zadań. Gdy dziś zastanawiam 
się nad naszą pracą w roku 
lym, dochodzę do wniosku, że źród­
łem naszych osiągnięć jest to, ze 
zrobiliśmy olbrzymi krok naprzód, 
zarówno w zakresie opieki nad stat­
kiem i jego mechanizmami, jak i we 
współpracy z eksploatacją.

Jak byio w roku ubiegłym? Prze­
de wszystkim inna była atmosfera 
pracy, inny stosunek załogi do stat­
ku i zleconych zadań, gorzeją praco­
wała organizacja partyjna, źle pra 
cowala i rada zakładowa. Często 
zdarzał' się wtedy awarie, często 
powtarzały się przestoje remontowe 
statku. Szczególnie dotkliwie odczu­
liśmy w naszej pracy 3-tygodnjową 
przerwę w eksploatacji, spowodowa­
ną brakiem dbałości o mechanizmy 
okrętowe.

Trudności pogłębiał również brak 
współpracy z kierownictwem linii że 
glugowej, które nie kontrolując na­
szej pracy, nie sawsze orientowało
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kładowa nie omawiały pracy załogi, 
nie budziły poczucia odpowiedzial­
ności wśród niej za wykonanie pla­
nu przewozów.

Dziś pracujemy inaczej. Kążdy 
marynarz, każdy członek załogi czu 
je się odpowiedzialny nie_ tylko za 
swój odcinek pracy, lecz również za 
cały statek. Oto przykład: podczas 
ostatniego postoju w stoczni załoga 
o/p „Jarosław Dąbrowski“ samo­
dzielnie dokonała przeglądu szeregu 
mechanizmów i wiele z nich wyre­
montowała własnymi silami. Syste­
matycznie wykonują też remonty a- 
systent maszynowy Cezary Wolny, 
IV mechanik Jerzy Samko, asystent 
Edmund Stępa, elektryk Jerzy Żu­
raw i palacz Józef Kościuk.

Drugie poważne osiągnięcie zało­
gi, do którego przyczynili się zaró­
wno pracownicy maszynowni, jak i 
pokładu jest przebudowa komina 
statku oraz założenie balastu. Z ko­
minem oddawna mieliśmy kłopoty, 
Jego wadliwa budowa zwiększała 
zużycie paliwa I powodowała zanie­
czyszczanie pokładu. W związku z 
tym wzrastały, koszty eksploatacyj 
ne. Po przebudowie komina i zało­
żeniu balastu uzyskaliśmy znaczne 
os7.czędności i obecnie o wiele łat­
wiej odbywa się manewrowanie stat­
ku.

Do przedterminowego wykonania planu półrocznego przyczyniła ais

również w bardzo poważnym stop­
niu współpraca z eksploatacją. W
roku ubiegłym pracownicy eksploa­
tacji nie interesowali się przebłe- 
t ;_m realizacji planu przewozów i 
trudnościami w pracy załogi. Od po­
czątku bieżącego roku na każdej na 
radzie, poprzedzającej kolejną pod­
róż i na naradach, podsumowują­
cych osiągnięcia odbytej już podró­
ży, znajdował się przedstawiciel _eks 
pioatacji. Kapitan statku i niektórzy 
aktywiści omawiali wspólnie z eks 
ploatacją możliwości przezwyciężę 
nia wyłaniających się trudności.

Otrzymaliśmy dodatkowe porty, z 
których czerpaliśmy dodatkowe ła­
dunki. Wymagało to oczywiście 
zwiększenia wysiłku załogi i uspraw 
nienia pracy na statku dla dotrzyma 
nia terminów podróży.

W tym okresie rozwinęło się na 
statku szkolenie ideologiczne i szko 
lenie zawodowe. Słusznie bowiem o- 
ceniła egzekutywa podstawowej or­
ganizacji partyjnej, która systema­
tycznie analizowała obecnie przę; 
bieg pracy na statku w realizacji 
planu przewozów, że aby wykonać 
dodatkowe zadanie tj. odbierać do­
datkowe ładunki, nie naruszając 
planu podróży, trzeba mobilizować 
zaiogę do ofiarnej pracy, trzeba pod 
nosić jej kwalifikacje.

W wyniku pracy politycznej i wy­
chowawczej organizacji partyjnej za 
ioga podejmowała i wykonywała 
praed terminem »obowiązania*

jące na celu usprawnienie pracy. W 
realizacji zobowiązań ku czci 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
i na cześć 1 Maja zaoszczędzono 
H72 godziny robocze.

Obecnie młodzi marynarze reali­
zują szereg zobowiązań, by zasłu­
żyć na prawo uczestnictwa w Zlo­
cie Młodych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej. Cała 
zaś załoga przygotowuje się do wy­
konania dodatkowych zadań na 
cześć Święta Wyzwolenia. Tak więc 
wykonanie zobowiązań przyczyniło 
się również do przedterminowej 
realizacji naszego półrocznego pla­
nu.

Załoga o/p „Jarosław Dąbrowski“ 
nie poprzestanie na dotychczaso­
wych osiągnięciach. Wykonanie pla­
nu półrocznego stanie się bodźcem 
do lepszej pracy zatogi. Tę lepszą 
pracę widzimy przede wszystkim w 
socjalistycznej opiece nad urządze­
niami i mechanizmami statku, w 
wykonywaniu remontów we włas­
nym zakresie, w walce o dotrzymy­
wanie planów podróży, niezależnie 
od dodatkowych portów, do których 
zawijamy. Widzimy również tę łep­
ski pracę w zacieśnianiu współdzia 
łania z wydziałem eksploatacji, gdyż 
ułatwia to przezwyciężenie wiem

z wykonanych zobowiązań i z tego, 
że ona również przyczyniła się do 
uczczenia Zlotu, tego wielkiego 
święta młodzieży polskiej.

* * *
Obecnie młodzież ze Słajkowa 

myśli poważnie o zmianie swego 
życia. Praca i nauka w grupie zlo­
towej bardzo im się spodobała. Ich 
pragnieniem jest wstąpić w szeregi 
ZMP. Wiedzą, że to sprawa niełat­
wa. Rozumieją, że wstępując do 
ZMP, przystępują już świadomie 
do walki o nowe życie caiej wsi.

Na zebraniach, czytając piękne 
książki o radzieckich komsomol­
cach, zapoznając się z życiorysami 
Hanki Sawickiej i Janka Krasickie­
go — bohaterskich przywódców 
młodzieży polskiej, umacniają się 
jeszcze bardziej w swoim prag­
nieniu.

* * *
Niedawno odbyło’ się w Gniewi­

nie zebranie młodzieży, przygoto­
wującej się do Zlotu. Na zebraniu 
tym, młodzi chłopi wybrali spośród 
siebie, najbardziej godnych za­
szczytu wyjazdu na Święto Lipcowe 
do Warszawy.

Na zebraniu grupy zlotowej w 
Siajkowie, kiedy omawiano kandy 
datury, Hilda Zabłocka powiedzia­
ła: — Do Warszawy powinien je­
chać Franek Kowalik. Zasłużył so­
bie na ten wyjazd. Pracował naj­
lepiej z nas, a oprócz tego pskazuł 
nam, jak można żyć inaczej — po 
nowemu. Włączyliśmy się do walki
0 przebudowę wsi, o podniesienie 
jej kultury.

Franek Kowalik Jest dumny z 
wyboru. Raduje się także jego wy­
różnieniem ojciec — 7-hektarowy 
chiop.

Koledzy Franka cieszą się także 
z tego, że na warszawski Zlot, wy- 
jedzie on wraz z najbardziej przo­
dującą młodzieżą gminy — ze Sta­
nisławem Fornalikiem, mtodym' 
przodownikiem pracy ze spółdziel­
ni produkcyjnej w Gniewinie, Ka­
tarzyną Morus — członkinią ZMP
1 przodownicą w spółdzielni w Soli­
nie.

Na Zlot pojadą także niezrzesze- 
ni jeszcze młodzi chfopi, którzy 
dopiero w grupach zlotowych za­
poznali się z istotnymi celami 
Związku Młodzieży Polskiej. Poje- 
dzie więc Irena Krzywdziak, przaj 
dująca robotnica z PGR Garbkowi 
ce, Kazimierz Mach — przewodnf* 
czący grupy zlotowej w PGR Słu* 
szewo, która ma podobnie dobre o* 
siągnięcia, Jak grupa ze Słajkowa, 
telefonistka z urzędu pocztowego 
w Gniewinie — Stanisława Ma­
łecka.

Na Zlot pojadą więc najlepsi.
(Stemar)

Meldunek o wykonaniu 
planu półrocznego

W dniu 25 bm. Biuro Zakładów 
Pomocniczo - Produkcyjnych ZBM 
w Gdańsku wykonało półroczny 
plan produkcji. Do przedterminowe 
go wykonania planu w dużym stop 
niu przyczyniły się zobowiązania 
podejmowane dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin towarzysza Bieruta 
i święta klasy robotniczej I Maja, 
których realizacja przyniosła 700 
tys. zł. oszczędności.

Na wyróżnienie w walce o re­
alizację planu zasłużyły załogi: tar­
taku w Micchucinie, który plan pół 
roczny wykonał już w dniu 22 ma­
ja br., żwirowni w Łapinie i stolar­
ni Nr 23 w Elblągu, która ukoń­
czyła realizację planu półrocznego 
w dniu II. bm.

Obecnie załoga BZPP podjęła
dla uczczenia VIII rocznicy Ma­
nifestu i Zlotu Młodych Przodo-Uiaiwia młesui ¡ iviiuuyi.li rifcuuv-

trudności, na które napotyka zało- wnj»<ów zobowiązania wartości 600
ga.

STEFAN WARCHOL
o/s „Jarosław Ra)jrowaW%

jtys. zł
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Wdzięczni za naukę...,DNI MORZA"

Dzisiejsze imprezy
Mieszkańcy GDAŃSKA w dniu 

dzisiejszym mają do wyboru 
dwie imprezy: zawody sprawno­
ści żeglarskiej, które odbędą się 
o godz 17 w Ośrodku LM w 
„Ołowiance“ i regaty szalup ża­
glowych na Martwej Wiśle o 
godz: 18.

W GDYNI koncertować dziś bę­
dzie o godz. 18 na Skwerze Koś­
ciuszki orkiestra Marynarki Wo­
jennej. Wystąpi tu także zespół 
artystyczny PMH.

H s f n t l s d s i  k g m s i z n k f o f z y  s i n i k ó w

' akończył się rok szkolny. 
I dzież szkolna otrzymała

Wystawa prac uczniów Liceum
Technik Plastycznych

W dniu dzisiejszym zostanie otwar­
ta w Gdyni -  Orłowie, ul. Boha­
terów Stalingradu 39, wystawa prac 
uczniów Państwowego Liceum Tech­
nik Plastycznych.

Wystawę można zwiedzać do 30 
bm. w godz. od 9—16.

Mlo 
świa­

dectwa. Wczoraj w godzinach wie­
czornych odbyły się w szkołach ra 
dosne zabawy uczniowskie. Mło­
dzież, ciesząc się z pomyślnych wy 
ników całorocznej nauki, dała na 
tych zabawach wyraz głębokiej 
wdzięczności swym wychowawcom 
za ich trud w ub. roku szkolnym.

Niemało pracy poświęciło nau­
czycielstwo w podniesieniu pozio­
mu nauki w szkołach trójmiasta. 
Wielu wychowawców zdobyło w ub. 
roku tytuły przodowników pracy pe­
dagogicznej. Ogromna większość 
nauczyciel’ dała przykład wzorowej 
pracy pedagogicznej i społecznej.

* * *

36 lat pracuje , już w zawodzie 
pedagogicznym nauczyciel biologii 
ob. Leopold Borecki ze szkoły ogól­

nokształcącej nr 1 w Gdańsku. Swój I gicznej, z której mogłyby korzys- 
zapai, swoje umiłowanie przedmiotu tać również i inne szkoły trójmias- 
potrafi przekazać młodzieży. |ta. Jak widać z dotychczasowych,.

osiągnięć, projekt ten ma wszelkieNie szczędzi czasu ob. Borecki na 
tzw. zajęcia pozalekcyjne: wygłasza 
referaty na młodzieżowych wieczo-

widoki powodzenia.
I Swoją zdecydowaną postawą ide- 
jowo - polityczną, swoją bezkompro 

rach dyskusyjnych i sesjach rady j misowością w zwalczaniu idcalis- 
pedagogicznej, organizuje podzieio- tycznych, wstecznych poglądów w 
ne na kilka sekcji, koio przyrodni
cze, liczące 160 członków. W sekcji 
preparaterskiei pod ¡ego kierownic­
twem młodzież wykonuje cenne po­
moce szkolne, które ofiarowuje na 
stępnie gabinetom 
innych szkól.

Ambicją ob. Boreckiego i jego 
uczniów jest utworzenie na terenie 
szkoły wzorowej pracowni biolo-

Rfa budowach trójmiasta
Budowa osiedla mieszkalnego w 

Siedlcach, przy ul. ul Lignickiej, 
Wyczółkowskiego i Wrocławskiej, 
składającego się z bliźniaczych 
domków, jest w pełnym toku. Dwa 
domki, oznaczone nr. 17 i 25, zało­
ga budowlana zobowiązała się od­
dać w. Czynie Lipcowym do użytku 
na 22 lipca br.

W domku nr 17 dekarze pokry­
wają już dach. Brygada ciesielska 
ob. Czepigi, wykonująca średnio 
przeszło 200 proc. normy, przepro­
wadza na poddaszu roboty wykoń­
czeniowe. W pokojach uwijają się 
zduni i tynkarze z .grupy ob. Pół- 
roiczyka. W budynku nr 26, robot­
nicy z brygady ciesielskiej ob. Bit- 
nera zakładają więźby dachu. W 
najbliższych dniach tynkarze przy­
stąpią do wykonania tynków we­
wnątrz budynku.

Wrocławskiej została zahamowana 
z braku dokumentacji technicznej. 
Załogą czeka na nią z niecierpli­
wością już od maja. DBOR w 
Gdańsku zobowiązana jest, jako 
inwestor, jak najszybciej dostarczyć 
dokumentację. (z!)

C m C Z Y Y
w  Wojewódzkim Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego
Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 

Partyjnego w, Gdańsku zawiada­
mia, że 27 bm. o godz. 16,30 w 
sali konferencyjnej Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR, I piętro, od­
będzie się odczyt pt.: „Stalin 
inspirator i organizator zwycięst­
wa narodu radzieckiego w Wiel­
kiej Wojnie Ojczyźnianej“ .

nauce biclogii — wywiera ob. Bo­
recki jak najbardziej pozvtvwnv 
wpływ na młodzież, pomaga iei w 
formowaniu naukowego światopo­
glądu.

Podobnie^ pracuje ob. Zofia Gai- 
przyrodniczym | czyńska, z tej samej szkoły. Ucząc 

języka polskiego i literatury pol­
skiej, umożliwia ona młodzieży 
właściwe zrozumienie wielkich dzieł 
naszych pisarzy, odkrywa przed 
nią skarby naszej kultury. Ob. 
Gałczyńska poza swoją pracą 
nauczycielską pełni jeszcze funk­
cję bibliotekarki i w ten sposób 
ma ona możność wpływania na do­
bór odpowiedniej lektury dla mło­
dzieży. •

Dzięki swemu socjalistycznemu 
stosunkowi do pracy pedagogicznej i 
i dydaktycznej przyczynia się ob. 
Gałczyńska do podnoszęnia pozio­
mu nauki w swej szkole.

Zlikwidować niedbalstwo 
w piekarniach gdyńskiej PSS

Ze strony naszych czytelników — piekarni, które nie wykazało nale- 
mieszkańćów Gdyni, mnożą się o-1 żytej troski o jakość pieczywa, 
statnio skargi na złą jakość chleba Jaskrawym dowodem niedbał- 
z wypieku PSS. Konsumenci, jak stwa, panującego w niektórych pis- 

iaacświadczy treść nadsyłanych w tej 
sprawie listów do redakcji, otrzy­
mują często chieb niedopieczony, z 
zakalcem itp.

. , . Szczególnie wiele skarg wpłynę- 1 tojańsbej.
Przy budowie domów nr 19 i 20 j j0 ostatnio na piekarnię nr 6 przy

karniach jest nadesłany przez na 
szego czytelnika sznurek od worka, 
znajdujący się w chlebie nabytym 
w sklepie PSS nr 36 przy ul. Swię-

wzniesiono mury I piętra, a przy 
pozostałych budynkach wykonano 
stropy piwnic i parterów.

Budowa kilku domków przy ul.

ul. Śląskiej, która przez tydzień do 
starczała do sklepów chleb niedo­
pieczony. Jak stwierdziliśmy, winę 
za to ponosi głównie kierownictwo

„O d  szkicu do obrazu“
Centralne Biuro : Wystaw Arty­

stycznych, oddział gdański, zorgani 
zowałó przy Współpracy sekcji Wy­
stawowej Z. A. P. PI. okręgu gdań 
skiego, wystawę pod nazwą: „Od 
szkicu do obrazu“. Wystawa mie­
ści się w Sopocie, przy ul. Rokos-

Nowe targowisko 
miejskie w Ł Porcie
Z dniem 1 lipca. br., otwarte zo­

stanie w Nowym Porcie, przy ul. 
Oliwskiej, targowisko miejskie. 
Czynne ono będzie codziennie od 
godz. 7 do 18, a targi odbywać się 
będą dwa razy w tygodniu, w śro­
dy I soboty.

Tradycyjne wianki
na »Pannie Wodnej«
ORZZ organizuje, łącznic z „Or­

bisem“ , na zakończenie obchodu 
„Dni Morza“ w dniu 26 bm. trady- 

. cyjne wianki na pokładzie statku 
_ „Panna Wodna“ .

O/m „Panna Wodna“  odpłynie 
z mola sopockiego w morze o godz. 
19, a powrót nastąpi o godz. 22. Po 
powrocie do godz. 24 odbędzie się 
na postoju przy. molo na statku 
dancing. Do tańca przygrywać bę­
dą dwa zespoły muzyczne.

Szczegółowych informacji udzie 
la i zapisy przyjmuje ..Orbis“  w 
Gdańsku do godz. 10, 27 bm.

*  * *
W  dniu 29 bm. odbędzie się w y­

cieczka statkiem do Krynicy Mor­
skiej. Odjazd nastąpi z przystani 
w Gdańsku, o godz. 6 rano. W y­
cieczce towarzyszyć będzie zespół 
orkiestry smyczkowej i zespoły ar­
tystyczne.

Zapisy przyjmuje „Orbis“  w 
Gdańsku.

D Y Ż U R Y  AS*TEK
od 21 do 27 bm.

GDAŃSK: Apteka nr 3 przy ul. Ro­
kossowskiego nr 33, Apteka nr 6, 
przy ul Mierosławskiego 27 we 
Wrzeszczu Apteka nr 17 przy ul. 
Kaprów 4 w Oliwie. Apteka nr 4, 
ul No Zaspy 30a w Nowym Por­
cie t A p t e k a  nr 21. ul. Jedności 
Robotr.icze.i w Oruni

GDYNIA: Apteka nr 14. przy ul. 
Świętojańskiej 122 Apteka nr 20, 
przy ul Bohaterów Stalingradu 
nr 66 w Orłowie t Apteka nr 10, 
przy ul. Czerwonych Kosynie­
rów 137

SOPOT: Apteka nr 15, przy ul. Ro­
kossowskiego 21.

sowskiego 29 i otwarta jest codzien 
nie od godz. 10 do 18. Wstęp bez­
płatny.

Zestaw szkiców, studiów, dużych 
kartonów kompozycyjnych i zdjęć, 
ukazuje w sposób interesujący pro­
ces powstawania obrazu. Objaśnró- 
jące teksty, podane w formie przy­
stępnej, pozwalają każdemu, nawet 
nie przygotowanemu widzowi, zapo­
znać się z „tajnikami“ twórczośti 
plastycznej.

Wraz ze skargami na złą jakość 
pieczywa, zaczynają się pojawiać 
również zażalenia na brak przepi­
sowej wagi w bulkach. Tak np. 
zwykłe bułeczki, sprzedawane po 
27 groszy za sztukę, wypiekane w 
piekarni nr 1, ważą o jeden — dwa 
deka mniej. Stwierdził to jeden z 
klientów w dniu wczorajszym, na­
bywając bułeczki w mleczarni PSS' 
przy ul. Świętojańskiej, w pobliżu 
Prezydium MRN. Bułeczki te zósta 
ły zważone w obecności personelu 
mleczarni.

* ±  *  0
Kierownictwo PSS powinno jak 

najszybciej przedsięwziąć odpo­
wiednie kroki, aby jakość pieczywa 
uległa poprawie i posiadało ono 
odpowiednią wagę. (mi)

Na inaugurację „Dni Morza“ odbyły się w Gdyni zawody modeli pływających. 
Na zdjęciu: młodzi konstruktorzy wy puszczają swe modele ze startu.

N A M  e Z Y T E L N K y  P S S Z Ą

Więcej troski o bnriyRek mieszkalny

Ob. Izabella Fischerowa ze szko­
ły podstawowej nr 28 w Gdańsku 
uczy historii i ' języka polskiego w 
starszych klasach. Jei lekcie sta­
wiane są za wzór. Tak np. wykłady 
o gramatyce ob. Fischerowa uzupeł 
nia odpowiednimi ćwiczeniami, czy 
niąc je w ten sposób niezwykle inte 
resującymi dla młodzieży.

Ob. ob. Maria Szabłowska i Jó­
zef Gawlik ze szkoły podstawowej 
nr 28, poświęcając młodzieży cały 
prawie swój czas pozalekcyjny 
przyczynili się do tego, że przy e- 
gzaminach końcowych w klasie siód 
mej z górą 50 proc. ocen było b. 
dobrych i dobrych. W tej szkole o- 
fiarnością w pracy wyróżniła się 
również młoda nauczycielka historii 
ob. Kołodziejczyk oraz kierownik 
szkoły ob. Władysław Kurkowski.

Ofiarnie, z pełnym poczuciem od­
powiedzialności pracowali w ub. ro 
ku szkolnym nauczyciele ob. Pauli­
na Ciecierska ze szkolv podstawo­
wej nr 23, ob. Zofia Brągiel ze 
szkoły nr 17, kierownik szkoły nr 1 
Dominik Wysocki i dziesiątki in­
nych nauczycieli ze szkól Gdańska, 
Gdyni i Sopotu.

Prócz wdzięczności ze strony mło 
dzieży nauczycielstwo trójmiasta 
zdobyło także wdzięczność rodzi­
ców, którzy współpracując ze szko­
łą widzą codzienny trud nauczycie 
li i w pełni doceniają go.

(b)

Dom przy ul, Na Stoku 38 w 
Gdańsku wymaga większej opiek' 
ze strony Zarządu Budynków 
Mieszkalnych Klatka schodowa 
tego budynku nie posiada oświet­
lenia, co może spowodować wy­
padek. ponieważ ¿chody są miej­
scami uszkodzone. Poważne nie­
dociągnięcia w instalacji kanali­
zacyjnej powodują częsty brak 
wody, na który mieszkańcy domu 
cierpią nieraz tygodniami. Dach 
przecieka, przyśpieszając niszcze­
nie budynku. Najwyższy czas, aby 
Zarząd Budynków Mieszkalnych 
zainteresował się stanem wspo­
mnianego domu i przystąpił do

Ośrodek zdrowia... 
bez Bekana

Stare Pole, pomimo że posiada 
dobrze wyposażony Ośrodek Zdro 
wia, jest już od połowy ub. roku 
pozbawione lekarza. Wszelkie in­
terwencje ze strony Prezydium 
PRN w Malborku o przydzielenie 
lekarza w Wydziale Zdrowia Pre­
zydium WRN, nie odnoszą skut­
ku.

Czas najwyższy, by ośrodek o- 
trzymał wreszcie lekarza.

HENRYK HERMASZEWSKI

G ł O S  S P O H i O W Y Z 3
Drużynowe mistrzostwo woj, gdańskiego

S y s t e m a t y c z n a  p r a c a  
przyniosła sukces drużynie sopockiej

Drużynowe mistrzostwa klasy wo 
jewódzkiej w boksie, zostały zakoń­
czone. Mistrzostwo zdobyło Ogniwo 
WPKGG, które przez cały czas roz­
grywek wykazało najrówniejszą for 
mę I straciło zaledwie 2 punkty. Dru 
żyna WPKGG nie posiada wpraw­
dzie specjalnie wybijających się bo-, 
kserów, ale zespól jest wyrów­
nany, bez słabych punktów. Do naj 
lepszych zawodników drużyny zali­
czyć można Czoskę, w wadze lekko- 
pólśredniej, Stynę w tekko-średniej 
oraz Gerlacha w półciężkiej. Należy 
podkreślić również fakt. że w czasie 
trwania rozgrywek żaden z zawod­
ników Ogniwa nie przegra! swojej 
walki przez nokaut. Dowodzi to o 
dobrym wyszkoleniu technicznym 
pięściarzy, co niewątpliwie jest du­
żą zasługą trenera drużyny Biangi.

Trzy następne drużyny, które u- 
plasowały się za Ogniwem, tj. Spój 
nia (Gdynia), Flota, Unia (Wejhe­
rowo) uzyskały równą ilość punk­
tów, a o. zajęciu kolejnych miejsc 
zadecydował lepszy stosunek wygra 
nych walk. Najlepiej wypadła Spój­
nia, która zajęła drugie miejsce w 
tabeli, a następnie Flota 1 Unia 
(Wejherowo),

Oceniając mistrzostwa, trzeba wspo 
mnieć też i o niedociągnięciach. Du­
żym Ich minusem było niedocenianie 
rozgrywek przez część drużyn bokser­
skich, których zawodnicy nie stawili 
się do wyznaczonych spotkań i od­
dali punkty walkowerem. Do takich 
drużyn zaliczyć należy przede wszyst­
kim budowlanych, którzy oddali 7

walkowerów (całą drugą rundę). 
Gwardię — 5 walkowerów, Flotę — 4 
walkowery. Tak samo nic stanął na 
wysokości zadania gdański Kolejarz, 
który posiadając silny zespół w I li­
dze musiał wycofać się z mistrzostw 
wojewódzkich z powodu braku re­
zerw.

Dowodzi to, że praca nad szkole­
niem nowych kadr bokserskich nie 
była przez Kolejarza dobrze prowa­
dzona.

Obecnie sytuacja zaczyna się nieco 
poprawiać 1 kolejarze, nauczeni przy­
krym doświadczeniem, wzięli się ener 
gicznie do szkolenia młodych pięścia­
rzy. Tak samo żywszą działalność 
szkoleniową przejawia obecnie Gwar­
dia.

Ostateczna tabela mistrzostw bo­
kserskich klasy wojewódzkiej przed­
stawia się następująco:

Technikum  K u ltu ry Fizy c zn e j
p o w s t a łe  n a  W y b r z e ż u

3. Ogniwo WPKGG 14 26:2 220:52
Z. Spójnia (Gdynia) 14 17:11 185:87
3. Flota 14 17:11 165:115
4. Unia (Wejherowo) 14 17:11 154:110
5. Kolejarz PMH 34 16:12 149:125
6. Gwardia (Gdańsk) 14 11:17 99:177
7. Kolejarz (Gdańsk) 14 5:23 54:220
8) Budowlani (Gdańsk)

14 1:27 64:212

7. początkom września otwarte 
zostanie we Wrzeszczu Technikum 
Wychowania Fizycznego. Nowa u- 
czelnia będzie miała za zadanie za­
spokoić- wzrastające , wciąż zapo­
trzebowanie na nauczycieli WF w 
szkołach ogólnokształcących, i za­
wodowych oraz trenerów w organi­
zacjach sportowych.

Giówny Komitet Kultury Fizycz­
nej tworząc 3 technikum kultury fi­
zycznej w Polsce: w Gdańsku,
Szczecinie i Katowicach, opiera się 
na doskonałych wzorach radziec­
kich, na wzorach kraju, w którym 
kultura fizyczna jest postawiona 
na najwyższym poziomie. Fakt, że 
jedno z technikum powstanie w 
Gdańsku świadczy, że nasze na­
czelne wiadze sportowe w pełni do 
ceniają potrzeby tak ważnego o- 
środka sportowego, jakim jest Wy­
brzeże.

Do technikum wychowania fizycz 
nego raa prawo wstąpić każdy oby 
watę! w wieku od 15 do 25 lat, po­
siadający wykształcenie w zakresie

S u kces ju n a k ó w  g d a ń s kic h
na ogólnopolskich zawodach sportowych „ S P "  w Szczecinie

SZCZECIN. W dniu 21 czerwca 
br. zakończone zostalv V ogólno­
polskie zawody sportowo - strzelec 
kie o mistrzostwo Powszechnej Or 
ganizacji „Służba Polsce“ . Roze­
grano ostatnie konkurencie lekkoa­
tletyczne: bieg na 500 m junaczek 
i bieg na 1.000 m junaków.

W biegu na 500 m junaczek zwy 
ciężyła Teresa Witterówna z Zielo 
nej Góry 1:24,10.

W biegu na 1.000 m junaków 
pierwsze miejsce zajął mistrz Pol­
ski juniorów Henryk Kupczyk z Lu 
blina 2:40,5.

W punktacji zespołowej w kon­
kurencjach lekkoatletycznych pier

7 klasowej szkoły podstawowej. 
Wstępujący do technikum muszą 
wpierw złożyć egzaminy.

Po 3 latach studiów uczniowie, 
którzy zdadzą egzaminy przed pań 
stwową komisją, otrzymają dyplom, 
uprawniający do zajęcia stanowiska 
nauczyciela WF lub trenera jednej 
z dyscyplin sportu.

przeprowadzenia niezbędnych na 
praw.

S. KRYGOWSKA

T i e a t r y
TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 

nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

nieczynny.

■Kina
GDAŃSK
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Zew mo­

rza“ , godz. 16, 18 i 20.
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — „Nędz 

nicy‘\ II seria, godz 16. 18 i 20.
„Przyjaźń“ , przy ul. Angielska Gro­

bla — „Człowiek bez jutra“ , w 
czwartki i niedziele, godz 18 j 20.

„Delfin“ w Oliwie — ,,Poddany“,
godz. 16, 18 i 20

„Marynarz“ w N. Porcie — „Kon­
stanty Zasłono v“ , godz. 18 i 20.

GDYNIA
„Atlantic“  — „Strefa zachodnia“ , 

godz. 16.30. 18.30 1 20.30
„Goplana“ — ,,W naszej wsi“ , godz. 

16, 18 1 20.
„Warszawa“ — „Bez adresu“ , godz. 

16. 18 i 20
„Fala“ na Grabówku — „Daleko od 

Moskwy“ , godz J8 i 20.
„Promień“ w Chyloni — „DS 70 nie 

działa“ , godz 18 i 20
„Neptun“ w Orłowie — „Tajna mi­

sja“, godz. 18 i 20.
SOPOT
„Bałtyk“  —- „Mury Malapagi“ , godz. 

16.30, 18 30 i 20.30,
„Polonia“ — „Nędznicy“ , seria I, 

godz, 16, 18 i 20.

'-Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, 26 czerwca 1952 r.

Łucznicy gdańscy walczą o prawo
uczestniczenia w Zlocie
W dniach od 27 do 29 bm., z oka­

zji „Dni Morża". na boisku Koleja­
rza w Gdyni przy ul. Jana z Kolna, 
odbędą się klasyfikacyjne zawody 
łucznicze, mające na celu wyłonienie 
reprezentantów łucznictwa woj. gdań 
skiego na Zlot Młodych Przodowni­
ków.

W pierwszych dwóch dniach zawo- 
wsze miejsce zajęło województwo jdów, które rozpoczną się o godz. 16,30, 
gdańskie, uzyskując 12.884 pkt. odbędą się strzelania na odległości 
przed województwem warszawskim długie (90, 70 i 50 m), a w ostatnim 
12.602 pkt., województwem zielono'dniu, o godz. 9,30, zostaną przeprowa- 
górskim 12.508 pkt. i Katowicami jdzone strzelania krótkie na dystansie 
12.407 pkt. 159, 33 1 25 m.

5,00 •— Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki — lok. 5,05 — Wiadom. 
poranne. 5,10 — Audycja dla wsi. 5,20
— Koncert poranny. 5,58 — Sygnał
czasu. 6,00 — Stan pogody. 6,05 —
Gimnastyka — Poznań. 6,15 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków — lok. 6,16
— Omówienie programu — lok. 6,17
— Aktualności ze wsi — lok. 6,30 —
Dziennik poranny. 6,45 — Chwila mu­
zyki. 6,50 — Utwory i fantazje ope­
rowe. 7,20 — Muzyka rozrywkowa.
7.50 — Kalendarz radiowy. 7.55 — Wia 
domości poranne. 8,00 —- Koncet. 8,20
— Serwis CZEM dla rybaków ze
Szczecina. 8,25 — D. c. koncertu. 8,30
— Audycja dla obozów letnich. 8,50
— Przerwa. 11,40 — Komunikaty miej 
scowe — lok. 11,45 — Gios mają ko-

rr. , ., , . . . , , . . biety. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04 —Technikum gdańskie będzie się j oziennilc południowy. 12,15 — Muzy- 
mieściło¿w gmachu obecnego Woje ka. 12,30 — Audycja dla wsi. 12,45 — 
wódzkiego Ośrodka Szkolenia Spor „Na swojską nutę“ . 13,15 — Komunt-
lowecrn u-o Wrzeszczu nrzu u1 katY PIHM dla rybaków — lok. 13,16 lowego we Wrzeszczu, przy ul. _  Komunikaty i muzyka — lok. 13,25
lraugutta. _  Program dnia. 13.30 — Muzyka roz-

n - , j  1 1 - a lywkowa. 14,15 — Muzyka symfonicz-Przyjmowarne kandydatów do / a. 1430 _  Koncert. 15,10 -  Bieg do
technikum już się rozpoczęło. Do Fragala — fragm. 1 pow. Juliana

Stryjkow skiego. 15,30 — Dla świetlic 
dziecięcych. 16,00 — Wszechnica Ra­
diowa. 16,20 — Om ówienie programu 
popołudniow ego — lok. 16,21 — Przed 
piątkowym  koncertem  Filharm. Bał­
tyckiej — lok. 16.50 — Aud. dla ko­
biet „K obieta na statku“ : rep. Miry 
W alickiej — lok. 17,00 — W iadomości 
popołudniowe. 17,05 — Odpowiedzi fali 
49. 17,15 — Z cyklu : „N arody kolo­
nialne walczą o  p ok ó j“ . 17,30 — Ł o­
tewskie pieśni ludowe 17,40 — M uzy­
ka. 18,00 — Dla każdego coś miłego.
18.50 — Audycja rybacka — lok. 19,00
— Kwadrans piosenek m orskich w 
wykonaniu gdańskiej czwórki ’’echo­
wej — lok. 19,15 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń — lok. 19,30 — Muzyka 
i aktualności. 20,00 — Instrumenty mu 
zyczne —-  aud. słowno -  muzyczna. 
20,20 — K oncert. 20,59 — Kom unikat 
PIHM dla rybaków  — lok. 20,59 — 
Stan pogody. 21,00 — Dziennik w ie­
czorny. 21,26 — W iadomości sporto­
we. 21,30 — Jan Sebastian Bach — 
Suita francuska G-dur — gra Cecylia 
Konopacka — klawesyn (Gdańsk).
21.50 — Wszechnica Radiowa. 22,10 — 
Chwila muzyki. 22,15 — Rep. z IV 
Międzynarodowego Turnieju Szacho­
wego w Międzyzdrojach. 22,20 — Mu­
zyka rozrywkowa. 23,00 — Muzyka 
baletowa. 23,50 — Ostatnie wiadomo­
ści 24,00 — Hymn i koniec audycji. 
0.00 — Serwis CZRM dla rybaków ze 
Szczecina.

podania należy dołączyć: świadec­
two ukończenia szkoły (w orygina­
le), metrykę urodzenia, życiorys, 3 
fotografie, dokument stwierdzający 
stosunek do służby wojskowej, za­
świadczenie lekarskie i poświad­
czenie miejsca zamieszkania.

i


